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Powodzenie polskiej P '  rozbity" 2̂ 1*
W Londynie.

Bruksela w październiku.
Utarło się już w Europie, że 

gay z franko-belgijskiej strony Re
nu słyszymy wvrrzy uznania, za
chęty, współczucia i t.d., to z ale* 
mieckiej strony rzeki brzmią zło
śliwe docinki, pospolite wymysły 
lub nieukrywane „Schadenfreund- 
schaft*— wszystko zależnie od oko
liczności, w jakiej się znajduje Pol
ska. Usposobienia i humory na
szych przyjaciół i przeciwników 
charakteryzują się więc stale przez 
tendencje odwrotnie proporcjo
nalne.

To rei, jako wyjątek z reguły, 
należy zanotow ać oauzwiękl, jakie 
znalazły w prasie francuskiej, bel
gijskiej i niemieckiej ostatnie dwa 
posunięcia rządu polskiego stano
wisko, zajęte w obec Dezprzykładnej 
arogancji litewskiej oraz szczęśliwe 
doprowadzenie do końca ronowań
0 pożyczkę amerykańską.

W pierwszej kwestji prasa fran
cuska i belgijska jednomyślnie sta
nęła po stronie Polski. Nietylko 
socjalistyczne, lecz i prawicowe or
gany zgodnie uwypukliły politykę 
terroru, stosow aną przez uzurpa- 
torski rząd kowieński względem 
ludności Litwy wogóle, zaś mniej
szości polskiej w szczt gólncści. 
Podkreślono stałe i, niestety, bez
skuteczne usiłowania Polski dojścia 
do Dorozumienia z awanturniczym 
sąsiadem. Zaznaczono nieprzeied- 
nare  starow isko Litwy i chorobli
wą megalomanję jej właacy.

Prasa niemiecku, demokratycz
ne-mieszczańska i nacjonalistyczna 
zajęła od początku stanowisko zaj
mowane z reguły: w rog!e dia Pol
ski. Mówiono o szukaniu przez 
Polskę agresji względem Litwy 1 u- 
cisku litewskości w Wileńszczyźnie
1 t. d. Jednakże w pewnej chwili 
stanowisko Berlina zmodyfikowała 
się.

Na zmianę frontu wpłynęły re
lacje korespondentów specjalnych, 
wysłanych ao Wnna na 9 go paź
dziernika. Korespondenci ci nie 
donosili w gruncie rzeczy nic spe
cjalnego Stwierdzili jedynie spon
taniczność, powszechność i jedno
myślność manifestacyj polskich w 
Wilnie. Podkreślili brak agresyw
ności w przemówieniach,brak eks
cesów ze strony tłum u, szczerą 
wolę rządu polskiego i ludności 
do nawiązania pokojowych z Lit
winami stosunków. Wobec powyż
szego prasa niemiecka zmuszoną 
była wyznać, że Polska dokłada 
wszelkich sił do utrwalenia poko
ju na Wschodzie, Represje wzglę
dem Litwinów nazwano wreszcie 
ich wraściwem mianem: koniecz
nych środków zapobiegawczych dla 
powstrzymania działań nacjonaliz
mu litewskiego.

Bodaj, że poraź pierwszy Ber
lin, Paryż i B rukstia mówiły o 
Polsce w tunie mniej—więcej zbli
żonym.

Świeższej daty wypadkiem, o- 
mawianym szczególniej w prasie 
ekonomicznej—-est doprowadzenie 
do pomyślnego wyniku rokowań o 
pożyczkę amerykańską Mocne 
stanowisko rządu M aisz.łka P ił
sudskiego wobec finantjery z za 
Atlantyku, zakończone zwycięst
wem polskich warunków, zyskało 
powszechne uznanie. B iz wzgiędu 
na komentarze w SDrawie doradcy 
finansowego amerykańskiego przy 
rządzie polskim, prasa ekonomicz
na z obu stron Renu mówi o po
życzce, jako o  poważnym sukcesie

gospodarczym Pulski. T rtść o m ó ' 
w!eń francuskich i De^i.skich róż
ni się od niemieckich swą życzli
wością. Konkluzje zasadnicze po
zostają te same. Stwierdza się, że 
dojście do skutku pożyczki amery
kańskiej wytwarza atmosferę bez
pieczeństwa ala lokat kapitału w 
Polsce. Wocec wysokiego opro
centowania gotówki w Pclsce— Ka
pitał międzynarodowy będz'e miał 
pomyślne warunki dia Ickat. Na
leży oczekiwać rozwoju tranzakcji 
rla  W rszawa.

Piszący te słowa ma dobrego 
towarzysza wszelkich eskapad tu
rystycznych w osobie pewnego 
brukselczyka. Ów zacny młodzian 
kiedyś w maju 1926 roku powitał 
niżej podpisanego wymachiwaniem 
wieczornego dziennika i okrzykiem 
„Vive Marechal Piłsudski*! Było 
to  w aniach walk majowych, kiedy 
sprzeczne wiadomości z Polski bu
dziły żywe zaniepokojenie wśród 
tych, co Polskę kochali lub jej 
tylko sprzyjali. Jednakże ogólna 
sympatja opinji i prasy belgijskiej 
i francuskiej była wówczas i jest 
dzisiaj po stronie tego, co pod 
Watszawą pobił bolszewików, w 
Warszawie opanował nieład i po
skromił korupcję I który w każdej 
sytuacji potrafi odpowiednio mó
wić czy to  do chorych na niena
wiść Litwinów, czy też do pow o
dowanych zimną racnubą interesu 
bankierów z Wall-St^eet.

T. Nagursld.

Szałka. Qło« 
j to n a  w kąt, 
at a wszv

LONDYN, i8.X  (Pat.) Lista subskrypcyjna nie , Jżyczki stabi
lizacyjne. na dwa miljony fui tów szterh znmkniąta została dziś w połud
nie Pożyczka pokryta została z nadwyżką.

Z LITWY KOWIEŃSKIEJ.
Zwrot w polityce tautir.inków.

Ca n t t t  ptuwadzi poliijka w i o  
oalistów l i a i s M .

GDAŃSK. 18 X (Pat). Pole
mizując z atakami, skierowauemi 
Drzez nacjonalistów niemieckich 
przeciwko stronnictwom lewicowym 
w Gdańsku, tutejszy organ socjal
nych demokiatów „Danziger Volk- 
srim r.it" poddaje pod sąd opinji 
publicznej politykę nacjonalistów 
niemieckich w Gdańsku, oświad
czając między innemi dosłownie: 
„Cała dotychezasowadzlałalność nie
miecko - nacjonalistycznego senatu 
m. Gdańska zmierza wyraźnie do 
jednego celu, a m łanow:cie do 
gospodarczego zrujnowania wolne
go miasta, aby na tej dtodze przy
gotować przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy Niemieckiej".

Rozpurzamenie o namiizam złeiego
WARSZAWA, lb.X (Pat). Z 

dniem 13 października 1927 roku 
weszło w życie rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczyposoolitej o s ta 
bilizacji złotego (Dz. Ust. R. P. nr. 
88 poi. 790). Rozporządzenie po
wyższe ustala wartość złotego 
weaług row ej realizacji uo złota, a 
mianowicie z jednego kilo czystego 
kruszcu wypija s.ę 5.924,44 złotych, 
podczas gdy poprzednio wybijane 
było 3.444,44 złotych.

W konsekwencji od dnia 13 b. 
m. złoty w złocie przedstawia rów
nowartość 9.53 32 grama czystego 
złota (poprzednio 9 31), co ściśle 
odpowiada wartości złotego obie
gowego.

W rezultacie ustalenia nowego 
parytetu nastąpi orzerachowanie 
powstałych przed dniem ogłuszenia 
wymienionego rozporządzenia zo
bowiązań złotych w złocie, p r a 
czem 100 dawnycl złotych w zło
cie będzie odpowiadało 1 2 no
wych złotych w złocie. W naj
bliższym czasie ukaże się odnośne 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej. informacje powyższe nie 
dotyczą tranzakcyj zawartych w 
złotych obiegowych, które żadnemu 
przerachowuriiu z natury rzeczy nie 
ulegną.

LONDYN, 17.X (Pat). Prasa rngielsk* podaje w związku z sub
skrypcją na dwa ml jony funtów szterl pożyczki dla Polski wiele uwag, 
podxreślających fakt, że uzdrowienie gospodarcze i finrnsowe Polski 
opiera się przeważnie «a wytycznych pizyjętyth przez komisję finansową 
Ligi Narodów, k tó re , jak wiaaomo, posłużyły do pomyślnego przepro
wadzenia rekonstrukcji f.nansowtj państw Europy Środkowej.

W Nowym Yorku.
NOWY YORK, 18.X ( P a t)  Wyłożona w dniu dzisiejszym na tutej

sze) gitł izie polska 7 proc. pozyczka stabilizacyjna pokry ta  zo s ta ła  z 
nadw yżką.

*

NOWY YORK, 18.X (Pat.) Amerykańskie konsorcjum bankowe, 
które wyłożyło w dniu dzisiejszym polską różyczkę stabilizacyjną, ogło
siło jednocześnie prospekt, w Którem Dodaje szczegóły o położeniu 
gospodarczem Polski, a między innemi stwierdza, że Polska jest dru
gim z rzędu producentem cynku w Europie. Prospekt między innemi 
zaznacza, iż dług zagraniczny Polski wynosi wraz z nową pożyczką 439 
miljonów dolarów.

W Sztokholmie.
SZTOKHOLM, 18-X (P at). Subskrypcja polskiej 7 proc. pożyczki 

stabilizacyjne, J927 roku dokonana została przy niezwykłem zaintere
sowaniu publiczności. Emisja pożyczki w Szwecji w wysokości 2 000.000 
dola-ów zo s ta ła  rozkup iona  z tak ą  szybkością, Iż w n iespe łna  p ó ł 
godziny lista pożyczki m usiała  być z  m kntęta.

Subskrypcja 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej w kraju.
(Telefonem  m  .ri Mango m t* ,  onśeate u Wanwawyf.

W dniu wczorajszym rozpoczęła się w tutejszych bankach subskryp- 
cia 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej. Na Polskę—jak wiadomo—przygada 
10 tys. cbligacyj pożyczki po 100 doi.

Subskrybenci zaczęli się zgłaszać już od rana. Obligacje kupują 
przedewszystkiem  ludzie zam ożni, przeważnie od jednej do pięciu.

Pomycie branży polskiej odbęazie się bez ‘rudu. J a t  przypuszczają 
sfery uankowe subskrypcja będzie conajmniej 3-icrotna.

Subskrypcja kończy się 22 b.m.

Zwyżka kursu pożyczek polskich na 
rynku nowojorskim*

{.Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

Z Nowego Yorku donuSzą, iż kursy polsidch pożyczek uiegły w 
ostatnim tygodniu niebywałej zwyżce.

Kurs ultimo 8 proc. pożyczki Dillona z roku 1925 podniósł się o 
całe 2 punkty i osiągnął nlenotowany dotychczas poziom 1007/8, gdy 
w poprzednim tygodniu wynosił tylko 98 i pół. Kurs ultimo 6 proc 
pożyczki dolarowej z 1920 roku podniósł się o  półtoia punkta i osiąg
nął 84 i pół, gdy w poprzednim tygodniu wynosił tylko 83

W tamtejszych kołach finansowych traktują powyzSzą zwyżkę, ja
ko dobry znak dla obecnej polskiej pożyczki stabilizacyjnej.

Zakup pełnowartościowych weKsli w Banku Polskim.
LONDYN 18. X. (Pat) Agen, -a R enera  donosi z Nowego Yorku: 

Podają tu do wiadomości, że banki Federal Rcserwe, biorące udział w 
kredytach organizowanych przez szereg innych banków emisyjnych na 
rzecz Banku Polskiego zgodziły się nabywać od Banku Polskiego peł
nowartościowe weksle handlowe na sumę do 5.250.00C dolarów. Jak 
wiadomo ogoina suma kredytów, przyznanych Bankowi Polskiemu wy
nosi 20 miljonów dolarów. (Uwaga Red. Pat)

KOWNO 18, X. (ATE). W ko
łach opozycyjnych zwracają uwagę 
na zmianę, jaka zaszła w stano
wisku rządu i stronnictwa tautinln- 
ków w sprawie projektowanych 
zmian Konstytucji, które miały być 
przyjęte w d-oaze leterendumi, 

Wskazują na fakt, iż wśród 
zmian, jakie mają być poadane re
ferendum ludowemu nie figuruje 
ani projektowana przez rząd Wal- 

, dema. asa zmiana granic Litwy, ani 
zapowiadane proklamowanie Wilnu 
stolicą Litwy świadczy to, i l  rząd

pełności ze swego stanowiska w 
sprawie Wilna, przedewszystkicm z 
pow odj ujemnego oddźwięku, jaki 
wśród mocarstw i opinji publicznej 
wywołało ignorowanie postanowień 
włtściwych Instytucyj międzynzro- 
dowych.

Klęska, jaką poniósł Waidema- 
ras w sprawie Wilna, jest przyczy
ną wycolania tej sprawy z pod re
ferendum ludowego

Drugą przyczyną jest ostra kry
tyka, z jaką spotkała się polityka 
W aiaemarase w stosunku do Polski.

Wa’dem. rasa wycofuje się w zu- 
Niesłychana samowola. Przym usowe ścfągar..e składek 

na budowę „Domu szaulisów* w Kownie.
Według nadeszłych nt granicę 

informacyj, uzyskanych od osób 
przybyiych z pow. Jeziorowskiego, 
Zsrzrd  Centr Lit Zw. Szaulisów 
przystąpił ostatnio do budowy 
„Domu szaulisów* w Kownie.

W związku, z powyższem Zw-zek 
Szaulisów otrzymał zezwolenie li
tewskich władz centr. n i  zorgani
zowanie na terenie całego państwa 
na ten cel zbiórki.

Wszystnie oddziały prowincjo
nalne Zw. Szaulisów, przystąpiły 
więc do przymusowego ściągania 
od całej ludności składek. W ten 
sposób, miast dobrowolnej ofiary,

' cała ludność zmuszona jest płacić 
rodzaj nowego podatku.

W razie odmowy oddziały szau- 
. lisów stosują cały szereg represyj.

Ofiarodawcy wzamier za ofiarę 
otrzymują żetony: srebrny—za wpła
cenie 50 lit. i złoty—za wpłacenie 
100 Jitów,

W miejscowościach, gdzie lud
ność polsku odmówiła nabywania 
żetonów, szaulisi zastosowali cały 
szereg niesłychanie ostrych repre
syj.

W pow. jezioroskim miejscowy 
oddział Zw Szaulisów przeprowa
dził szereg rewizyj i aresztowań 
wśród miejsc. Polaków, za to je
dynie, to  nie wpłacili „składki" na 
„Dom Szaulisów8.

Jedynym sposobem  uchronienia 
się pi-.ee niesłychanemi gwałtami 
i represjami jest nabycie sprzeda
wanych znaczków.

Możliwość rozw.ązania Reich
stagu.

WIEDEŃ. 18. X. (P a t) „N eue freie P r ts s e “ 
skich kó ł politycznych, iż przew aża tam  zdanie,

donosi z berliń - 
że obecny rząd

bęuzie m usia ł ustąpić, co pociągnie za sobą  tahże  rozw iązanie 
fleich-stagu. W len  sp o só b  w ybory odbyłyby  się  nie w jesieni, lec* 
p raw d o p o d o b n ie  już na w iosnę roku p rzyszłego .

Drażliwa sprawa.
BERLIN, 18 X (P a t) Na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu mi

nister spraw wewnętrznych Keudel w dłuższem przemówieniu uzasad
niał projekt rządowy ustawy szkolnej, wskazując, że nie można uważać 
tego projektu za zmieniający konstytucję. W dalszym • ciągu minister 
oświadczył, że gabinet nie ma zamiaru zajmować się obecnie sprawą 
pokrycia kosztów, wynikających z reformy szkolnictwa, iecz wypowie 
się w tej sprawie dopiero po ustaleniu ledakcji ustawy.

Poseł socjalistyczny Schreck zaatakował rząd. twierdząc, że pro
jekt ustawy szkolnej zmienia postanowienia konstytucji, oddając kie
rownictwo nad szkolnictwem kościołowi. Pos. Schreck dom agał się rów
nież szczegółowego planu pokrycia kosztów reformy szkolnictwa i za
powiedział, że socjaliści zwalczać będą w drodze parlam entarnej przed
łożenie rządowe.

Kwestja zaufania rządu francuskiego.
PARYŻ, 18 X (Pai). Ma dzisiejsztm posiedzeniu komisji fmnnso- 

wej Izby Deputowanych Poincare wskazał na ewen ualny szkodliwy 
wpływ na budżet zmian proponowanych pizez komisję i1 domagał się 
utrzym ania obowiązujących obecnie opłał vd trarzakcji n.eruchom oścla- 
ml (7 %). Poincare dodał, ie  będzie bronił tego punktu widzenia n« ple
num Izby.

Wskuiek tej aetdaracji deputowani, jctórzy są zwolennikami poli
tyki rządowej, a którzy jednocześnie wypowiadają się za zmniejszeniem 
opłaty 7 % oświadczyli, że gotowi są odstąpić od swych postulatów, je
żeli rząd postawi w tej sprawie kwestję zaufania.

(Telefon. *4 wl. ker. u Wateeawy).
W. premier Bartel r r*yJ*»J wczo

raj przedstawicieli przemysłu włó
kienniczego, poczem o godz. 1 n 
30 odbył konterencję z ministrem 
Komunikacji Romockim, a następ
nie z ministrem Skarbu Czechowi
czem.

O godzinie 4-ej popotuaniu p. 
w.-premjer Bartel przyjęty był prYez 
Pana Prezydenta na Zamku.

Następnie o goaz. 6 i pół p. 
Bartel uaał się w towarzystwie 
min. Czechowicza do Belwederu, 
gdzie Marszałek Piłsudski odbył z 
nimi konferencję. Powyższe nara
dy dostojników państwowych są 

. niewątpliwie związane ze sprawami 
budżetowemi oraz z możliwością 

1 wznowienia obi ad sesji sejmowej.
i «

P. minister Czechowicz w wy
wiadzie dziennikarskim na temat 
zawartei przez rząd pożyczki am e
rykańskiej wyraził się, iż pożyczkę 
stabilizacyjną uważa za operację 
kluczową, otwierającą drogę dla 
dopływu kapitałów zagranicznych 
do Polski na coiaz aogodniejszych 
warunkach.

V.' dniu wczorajszym opuścili 
Warszawę p.p. Juljusz Wolf i dt. 
Maks Szmit, poseł do parlamentu 
niemieckiego partji Siresemanna.

Panowie ci w ciągu kilkudniowe
go pobytu w Warszawie odbyli 
szereg konterencyj z przeastawicie- 
lami świata parlamentarnego i go
spodarczego, przyczem omówione 
były główne potrzeby i możliwości 
bardziej normalnych stosunków go- 
spodaiczych miedzy Niemcami a 
Polską

BERLIN, 18-X. (Pat). Prasr 
perlińska podaje obszerne depesze 
z Warszawy, omawiające pobyt w 
Warszawie prof. Wolffa i posła 
Scnmlata, którzy prowadzą konfe
rencję z przedstawicielami polskie
go komitetu, mającego pracować 
nad porozumieniem nolsko-nie" iec- 
kien . W szystkie dzienniki podkre
ślają, że p zedstawiciele grupy nie
mieckiej znaleźli bardzo sym pa
tyczne i serderzne przyjęcie oraz 
daleko idącą skłonność do porożu- 
mieriz nietylko ze strony polskich 
parłyj lewicowych, aie takie w ko
łach. prawicowych. Na podstawie 
dotychczasowych rozmów obaj 
pełnomocnicy niemieccy doszli do 
wniosku, ie  w Polsce Istnieje na
strój bardzo pomyślny dla sprawy 
traktatu handlowego poisko-nie- 
mieckiego.

WARSZAW’A,* 18.X (Pat). W' 
dniu dzisiejszym o godz. 12-ej w 
południe, pod , pizewcdnictv em 
marazałk Senatu Trąmpczyńskie-

go odbyło się posiedzenie Komisji 
Kontroli Długów Państwowych. Z 
ramienia rząau braii udział w po
siedzeniu komisji p. minister SKar- 
bu Czechowicz i prezes Prokura- 
torji Generalnej Bukowiecki. W 
sprawie pożyczki stabilizacyjnej z . 
rolu 1927 postanowiono: 1) dele
gować dwoth członków komisji 
posłów Osieckiego i Michalskiego 
do podpisania obligacyj pożyczki; 
2) wezwać rząd, aby niezwłocznie 
wręczył Sejmowi projekl ustawy c 
dodatkowym budżecie n? tok  1927— 
28 stosownie do planu stabiliza
cyjnego, ogłoszonego jako załącz
nik do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 13 paździer
nika 1927 r . (Dz. U. R. P, N 88 
poz. 789),

WARSZAWA, 18 X (Pat), Dziś 
w drugim dniu pobytu delegacji 
prasy rumuńskiej w Warszawie to
czyły się w goazinach przedpołud
niowych w gmachu Sejmu w sie
d źc ie  związku Syndykatów dzien- 
niicarSKich i sprawozdawców sej
mowych obrady konferencji poro
zumienia prasowego polsko - ru
muńskiego. Przewodniczył piezes 
red. Grzzgorczyk, w asyście szefów 
wydziałów prasowych Ministerstw 
Spraw Zagranicznych polskiego i 
rumuńskiego p. Libickiego i 
Diano. Uczestnicy konferencji wy
słuchali ciekawych referatów p. 
Diano o przebiegu i rezolucjach 
mięazynarouowej konferencji pra
sowej w Genewie, oraz p. Bar- 
descu o konferencji prasy łaciń
skiej w Bukareszcie, poczem jedno
myślnie uchwalili w wyniku dwu
dniowych obrad konferencji szereg 
rezolucyj. O godz. 2 w poselstwie 
rumuńskiem odbyło się śniaaanie 
wydane na cześć uczestników kon
ferencji PPPR przez d. posłz ru
muńskiego Karola Davila. O goaz. 
4-ej p-ezes uaczelny organizacji 
dziennikarskiej — Związku Syndy 
katów Dziennikarskich p. Zdzisław 
Dębicki podejmował uczestników 
delegacji rumuńskiej w liczniejszem 
gronie przeastawicieli sfer rządo
wych, gospodarczych, dzienn,kar
skich i artystycznych, czarną kawą 
w salonach hotelu „Polonia". Wie
czorem uczestnicy konferencji PPPR. 
byli obecni w Teatrze Wielkim na 
premierze opery „^akrne*, poczem 
po krótkim posiłku e la fourchet 
te w gronie koleżtf skiem udali się 
na dwo*-ztc wyjeżdżając w s tro n t 
Gdańska^ skąd udadzą się eh 
Gdyni. W obu miastach portowych 
goście rum uńscy spędzą dzień‘ju
trzejszy, poczem uaaarą s .ę dc 

, Poznania, s stam tąd nazajutrz do 
Lodzi i Katowic. Ostatnim  etapem 
ich podróży Dędz'e Kraków.
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M i l e n *  sesja i manifest 
Komitetu Wykonawczego IM

sarzy Ludowych ZSRR. projektu 
manifestu do ludu pracującego.

Wzorem carów, zwracają się 
obecni władcy rosyjscy do ludu z 
manifestem. Szereg dobrodziejstw 
i to niebylejakich ma spłynąć 
wskutek tego manifestu na wszyst
kich ludzi komunistycznej woli 

Uioczyście ogłoszony i niewąt
pliwie sensacyjny, jak na stosunki 
bolszewickie, manifest ten nie przy
nosi dla społeczeństwa rosyjskie
go żadnych realnych korzyści.

Poniżej przytaczamy w stresz
czeniu najbardziej charakterystycz
ne ustępy tege manifestu, a mia
nowicie:

1) ograniczenie dnia robo.-ztgo 
do 7 godz. dziennie (uchwała ma 
wejść w życie dopiero w roku 
1028;.

2) Zwiększenie ktedyfów o 50 
milj. rubli na rozbudowę domów 
m.eszkalnych dla robotników (za
rządzenie te, ze względu na ostry 
kryzys mieszkaniowy w Ros. sow., 
jest koriecznością państwową).

3) Zwolnienie od podatków 
części najbiedniejszych włościan 1 
darowanie pożyczki udzielonej w 
w nieurodzajnych latach.

4) Państwowe zaopatrzenie dla 
starych i niezdolnych do pracy 
najbiedniejszych włościan.

5) Zniesienie kary śmierci (!t) 
dla każdego rodzaju przestępstw, 
skierowanych przeciwko naństwu, 
przestępstw wojskowych i rabunku 
zbrojnego,

i 6) Częściowa i całkowita am- 
nestja dla skazanych admmistra- 
cyinie i sądowo, za “-yjątkiem
członków^ partyj, występu rtcych
aktywnie przeciwko rrądowi ZSRR.

Projekt tego manifestu, u k  to 
zreszłą bywa . we wszystkich po
dobnych wypadkach, został przy
jęty przez C. K. W. jednogłośnie.

Z RCSJ3 SOWIECKIEJ.
Proces szpiegowski 

MOSKWA, 18. X (Pat.) Nie- osób oskarżonych o szpiegostwo
bawem rozpocznie się proces kilku na rzecz Angiji.

Odmowa syndykatów  duńskich.
KOPENHAGA, 18. X. (Pat.) szewików w Rosji 

Zjednoczone syndykaty odmówiły 
wzięcia udziału w uroczystościach 
związanycn z obchodem ló-ej ro
cznicy objęcia władzy przez bol-

Dzisiejsze dzienniki sow. dono
szą, ze dn. 15 X b. r. w Lening-a- 
dzie rozpoczęła się Jubileuszowa S*- 
sja Centralnego Komitetu Wyko
nawczego Z.S.R.R. Już oddawna 
zapowiadała prasa sow. to  uroczy 
ste posiedzenie, na którem  obecni 
władcy Rosji mieli dać sprawozda
nie ze swego 10 letniego panowa
nia i ogłosić publicznie, wiele już 
dobrodziejstw otrzym ał lud rosyj
ski za ten okres czasu, a wiele 
jeszcze i co ma otrzymać.

Jak  za dawnych carskich cza
sów z wielką pom pą, witani Drzez 
kilkanaście orkiestr dźwiękami .In 
ternacjonała", spotykani raporta
mi d cy okręgu i d-cy marynarki 
bałtyckiej przybywają bolszewiccy 
carowie do udekorowanego, zgod
nie z wydanemi przez policję roz
kazami, Leningradu. Eskadra lotni
cza dokopywująca ewolucyj nad 
dworcem t tłumy publiczności je
szcze bardziej uświetniają ich przy
bycie. Nie obeszło się wprawdzie 
bez małej bójki urządzonej na 
cześć przybycia władzy przez opo
zycjonistów z wiernymi kom unista
mi, lecz drobny ten incydent zo
stał dzięki licznym i sprawnym 
agentom OGPU szybko zlikwido
wany.

W ODecności przedstawicieli nie
których państw obcych, przedsta
wicieli prasy bolszewickiej 1 zagra
nicznej o godz. 18 m. 50 w salach 
b carskiego pałacu Tawryckiego 
(obecnie pałac Uryckiego) t o z d o - 
czyna się posiedzenie CKW. ZSRR

Po inattguracyjnem przemówie
niu Kalinina, wyjaśniającem po
wód zwołania sesji w Leningradzie 
(kolebka rewolucji rosyjskiej) i 
uczczenie pamięci zmarłych bolsze
wików, następuje clou sesji — od
czytanie przez prezesa Rady Komi-

ze względu nu 
wrogie stanowisko sowieckich 
związków za» cdowycji wobec mię
dzynarodówki amsterdamskie!.

OehOdci t c u t a y  na k s D t a t j i  iligiizpai. G m . u  t e z a w i e .
LONDYN. 18. X. (Pat). Agencja Reutera donosi: Sekretarz gene

ralny Związku Górników Coók i skarbnik tego zw iązku  Richardson wy- 
echali dziś do Warszawy, gdzie wezmą udz;ał w konferencji kom-teiu 

wykonawczego Międzynarodowego Związku Górn.ków.

Zwyczajne Walne Zebranie Związku  
Legjonistów Polskich w Wilnie oMliB SiQ
da. 28 październ ika  o godz. 1 w ierz,  w  lokalu  R a d j  W o j e w ó d z k i
O s a d n i k ó w  przy ul. Jagiellońskiej 3 m. 33. z a r z ą d .

Komisja litewska na pograniczu 
skc-lltewsklein„

Zdecydow ana postaw a w ładz polskich.
Z pogranicza polsko litew sk ieg o  donoszą  dn 18 bm . o  g. 12.15, Ze na o d 

cinek gran icy  p o lsk ie] na trakcie w iodącym  z Użulej do M arkow szczyzny, przy
b y ł w otoczen iu  dw óch funkcjonariuszy straży gran icznej litew sk ie j dow ódca  
Ii rejonu pogranicznej straży litew sk iej lejt. Is -k ow sk i; i o św ia d czy ł placów ce 
polskiej K .O .P., Ze do Użulej przybyła specjalna k jm is ia , celem  w yrażenia o r  njl 
litew skiej w  spraw ie w ysied lon ych  12 L itw inów . Lejten. Isz‘ o w s.d s  d om agał s'ę  
jed n ocześn ie  w id zen ia  z zastęp cą  s arosty  pow . w il- tr o c k ie g o  p„ Ł ukaszew iczem , 
celem  om ów ien ia  spotkania z p rzy b itą  do Użulej kom  sją. N iezw łoczn ie p oste 
runek gran iczny polsk i p o w ia d o m ił o  tern w ileń sk ie  w ła d ze  w ojew ód zk ie.

W ładze w ojew ód zk ie  w ychodząc z za ło że n ia , że  żądania litew sk ie  są  b ez
p od staw n e, zdecyd ow ały  n ik ogo  na gran cę Rtęwską nie w y sy ła ć , uw ażając, że  
spraw a w ysied lon ych  12 L itw inów  jest o sta teczn ie  za ła tw ion a .

Wysiedleni Litwini zostali przewiezieni do 
Ś  Kowna.m.mmŁ

W ć^tA°rrmże^trz'11 18 m-> nadeszfo na granicę polsko-litewską ostateczne
potw'erdztr i Ir_ , . D^tfr^łrzymanej wiadomości konfidencjalnej o przesłaniu, wy- 
s.edloimh p, ' . ąobeCł° e wsj*k»« 12-tu Litwinów dc Kowna.

Wysieuleni b ez-rm niu Prz- z s:ruż 2 lan> zną litewską kilka dni w Użu- 
lejach. przew e ieni i sposób demonstracyjny, jako ofiary terroru_ polskiego 
Wszystkich pizewieziono_wjspecjalnym,udekorowan m flagami narodov.emi, wagonie'

Prasa angielska o stosunkach polsko*- 
iltewsLick.

LONDYN. 18. X, (Tai wł.). „Times" w artykule wstępnym o kon
flikcie polsko-litewskim oświadcza, że obecna chwila jest z pewnością 
pomyślną do wznowienia próby usunięcia anomalji .stanu  wojennego" 
pomiędzy dwoma państwami, które są członkami Ligi Narodów. Litwa 
nie może uzyskać żadnych specjalnych korzyści w podtrzymywaniu tego 
bojkotu przeciwko jednemu z głównych sąsiadów, choćoy miała powo
dy do skarg.

Korzyści nawet częściowego porozum ienia z Polską są dla Litwy 
oczywiste i jest rzeczą conajmniej niemądrą wyrzekać się tych korzyści 
przez tak decydujące posunięcia, jak ogłoszenie w nowej konstytucji 
Wilna stolicą Litwy, co czym wszelkie rokowania dyplomatyczne niemo
żliwemu Rząd litewski mógłby poważnie złagodzić napięcie, guyby cof- 
pął to  postanowienie, albo mógł je zmienić, zanim planowana konsty
tucja zostanie istotnie poddana pod referendum.

Z drugiej strony Polska ma wszelkie podstawy do okazania wspa
niałomyślności i do uczynienia wszystkiego, ażeby usunąć istniejącą na 
Litwie obawę przed ostatecznem pochłonięciem jej przez Polskę, którą 
to obawę wywołało szczególnie na Litwie zajęc.e Wi n -

D !a Polski jest rzeczą ważną, aby w chwili, gdy cierpliwie i wy
trwale dąży ona do skonsolidowania swych stosunków z Niemcami i 
Rosją Sowiecką, żaanc z tych oba państw nie miało możności wyko
rzystywania litewskiej niechęci do porozum ienia. Wzrastające zaufanie 
do Polski mogłoby najbardziej pożądany wyra2 znaleść we wspaniało
myślnej próbie złagodzenia nieufności i obaw małego państwa sąsied
niego i mogłoby otworzyć drogę do szczerego pojednania.

Wybuchy małostkowej nerwowości, jakie wyraziły się początkowo 
w zarządzeniach odwetowych na Wileńszczyźnie, zostały szybko porzu
cone, jako sprzeczne z godnością repuD liKi,  która na mocy swej wiel
kości, środków i zdolności sw eg) narodu winna dążyć do wysokiego 
stanowiska w gronie mocarstw.

Działalność Pleczkajtisa na emigracji.
Pisma podają, iż były poseł na sejm socjaldem okrata Pleczkajtis 

przybyć ma do Rygi z Berlina, dokąd się scn .u  ił po zamachu w Tau- 
rogach.

Pleczkajtis zorganizuje na Litwie akcję pomocy dla litewskich emi
grantów politycznych, p o c z e t  uda się do Sianów Zjedn., gdzie zamie* 
rza rozpocząć zbieranie funduszów na rzecz emigracji litewskiej.

Pleczkajtis informuje, że wielu emigrantów litewskich schroniło się 
w N.emczech, a zwłaszcza w Prusach Wschód., gazie w-ładze okazują 
im najdalej idącą życzliwość i opiekę.

Sprawa pism Pai6ologue'a pozostaje 
niewyjaśniona.

BUDAPESZT, 18 X. (Pat). Izba odrzuciła wniosek domagający się 
wybrania komisji nadzwyczajnej dia wyjaśnienia sprawy pism Paleolo- 
gue‘a i wysokiego komisarza Francji I oucheta.

Ogoino pilski zjazd karaimów 
w trokach.

Dula 23 b. m. odbędzie się w 
Trokach ogólnopolski zjazd dele
gatów gmin karaimskich w celu 
wyboru reprezentacji prawne; wy
znania karaimskiego w Polsce oraz 
omówienia spraw kulturalno-oświa
towych. Poszczególne gminy ka
raimskie odbyły już zebrauia, na 
których zostali obrani delegaci tych 
gmin. W ten sposób uaziar w zjeź- 
dzie, jako delegaci wezmą:

Z ramienia g^iiny karaimskiej 
w Wilnie — mec. Izaak Zajączkow
ski, z ramienia gminy Trockiej — 
p Emil Kobecki, z gminy Halic
kiej — mec. dr Zachariasz Nowa- 
chowicz i z ram ienia gminy Łuc
kiej p. Zachariasz Szpakowski.

P-ogram  zjtzdu przewiduje na
stępujące punkty:

Godz. 11 rano — uroczyste na- 
bożeństwo w kenessie trockiej, ce
lebrowane przez p. o. hachama 
karaimskiego łm z a n a  trockiego 
Szymona Firkowicza.

Godz. 12 — a) otwarcie zjazdu 
w lokalu zarządu duchownego przez 

i p. o. hachama,
b) wyboiy prezydjum zjazdu,

c) przemówienia powitalne, 
ć) uczczenie pamięci b. hacha- 

mów karaimskich i działaczy spo
łecznych,

e) wybory hachama, 
godz. 1Ł30 — wspólny obiad 

delegatów i gości w lokalu gminy 
karaimskiej,

godz. 17 — dalszy ciąg obrad 
Zjazdu, sprawy oświatowo - kultu
ralne, wolne wnioski i zamknięcie 
Zjazdu,

godz. 20.30 — zebranie towa
rzyskie w lokalu gminy karaim 
skiej.

Zaznaczyć należy, że obe :ny 
Zjazd ogólnopolski jest wynikiem 
odbytej w czerwcu r b. konferen
cji gmin karaimskich w Halczu, 
która Drzygotowała grunt do tego 
zjazdu przez opracowanie regula
minu wyboru hachoma.

Zjazd w Trokach organizuje p. 
o. hachama p. Firkowicz wespół z 
prezesem Zarządu gminy Wileń
skiej mec. Zajączkowskim, które
mu konferencja halicka powierzyła 
wykonanie swoich uchwał.

Z a k o ń c z e n i e  s t r a j k u  g ó r n i k ó w  
w  N i e m c z e c h .

BERUN, 18-X. (PaO- Strajk w przemyśle górniczym zakończył się 
dzisiaj przyjęciem orzeczenia rozjem tzigo. Jednocześnie sędzia rnzjem 
czy berliński wezwał do siebie na czw arnk prziasuw icieli związków 
zawodowych 1 właścicieli kopalń środkowo- niemieckiego zagłębia wę
glowego.

M orderca Petlury przed sąaem.
PARYŻ 18 X (Hat.j. W rozpoczętym dzisiaj proi.es e m o iaercy Peilury Schw a.z- 

1 sarda, po zwykłych form alnością.h, udzielono Łłusu osKarzonemu, który przedsta
wił okoliczności, jakie towarzyszyły zabójstwu i opowiedziar, jak zrodzT osię  w nim 

■nragnicnis zem sty.
Pragnienie to  powstało, gd y  jeden z przyjaciół powiórzyr mu rozm owę dwóch  

cficerów ukraińskiej armji białogwardyjski.j, Którzy ja .\ob y  prześcigał, się nawzajem  
w upow adaniach o popełń unycń przez nich strasz i wy^h m ortach. Schwarzbard w 
dzikiem podnieceniu wspomina następnie o rauości, ja.ią odczuw ał po zauójstwie

,te_:u, którego nazwał „ * ielkim muruer.ą*, oraz zapewnił, iz dz!ałał zupełnie sam.
Oskarżony stw ierdza następ nie  że z rozkazu staniana zg in ęło  zgórą pół nuiiona 
Żydów, Kiedy zaś Hetlura opuścił Ukrainę, pogrom y, zdaniem osKarzonego, ustały,

Pod adrestm  sądu.
PAR i Z, 18.X ęPat). „Ecao aa Paris" poruszając sprawę procesu zabójcy 

Petlury S.hwarzuarda, poukresla, iz  wyrok w tym proces le będzie miar Ktpita.nt 
znaczenie. Dziennik przestrzega przed wybiegami, do których uciekają :ię obrońcy 
Schwaizbarda i zaznacza, że proces ma p ierw szo izęan e znaczenie uia Francji, po
nieważ rzuca światło na m etoay używane przez Sow iety w walce z przeciwnikami 
politycznymi. ■ '■ ,

ozienn ik  cytuje rozkazy Lenina i D zierżyńskiego w sprawie tępienia wrogów
Sow ietów  i w y m ie n i środki, jakie zostary poajęie przez ambasadore Rakowskiego  
w obronie Scbwarzbarda.

Wyroki na włoskich opozycjonistów.
. RZYM, ló.X (Pat.). Trybunał bezpieczeństwa państwa w procesie przeciwko 

komuniMom, oskarżonym o nawoływanie do buntu, wydał wyrok, skazujący zaocz
nie r.a 17 lat więzienne b. deputow snego Urie o, n i  i4  lal byrych depjtow anycn  
M elndiegc i Innamorati, otaz na więzienie od 8 m iesięcy j o  5 lat — pięciu innych 
oskarżonych.

L o t  Ł o n c iy n T - A a s t r a k ja .
LONDYN, 18. X. (Rat.) Z Hounin w pubiiżu BjraeaaX aonoszą, 

że cztery hydroplaity angielskie, które przybyły tam wczoraj popołudniu 
w drodze z Londynu do Indy] i Australji odlecą w śroaę 19 b. m. w 
daiszą drogę ponad kontynentem europejskim  do Marsylji.

  i
T r a n z y t  p r z e z  N ie m c y .  _

, WARSZAWA, 17.X. (Pat). Dn. 19 bm. rozpoczyna się w Berlinie 
kilkudniowa konlerencja kolejowa w sptaw>e ostatecznego unorm owania 
bezpośredniej komaniKacji osobowej i bagażowei między Polską, Anglją, 
F u n c ją  i Bslgją z tranzytem przez Niemcy.

HELENA ROMER

(P o ż fg t  n*'e jesieni. Stanisław  
Ignacy Witkiewicz. Pow ieść. W ar
szaw a 1927 Nakf. księgarni F 

Hoesicka s tr. 450.
1

O d czego fu zacząć chcąc zre
asumować wrażenia tej orgjastycz- 
nej biesiady literackiej, (z tamtym 
poczciwym Tygodnikiem nie tr  ją- 
cej, za!ste, nic wspólnego), jaki tu 
chwycić ogonek fikających embrjo- 
nów tysiąca myśli rozsianych na 
tych rozwlekłych, a jakże pełnych 
i skondensowanych 150 stron i
cach. O czem pierwiej mówić, 
kiedv wszystko się tłoczy i kręci 
w tym samym wymiarze z po 
śpiechem 80 — 100 klmtr. na go
dzinę i larwy wrażeń w oczach 
przeradzają s>'ę na bucha?ące og
niem, krwią i wszelkiemi obrzydli
wościami istoty żywe, namiętnie 
żywe, a przytem zbudowane z pre- 
cyzyinym mechanizmem.

Mcźe zacząć bantlnie od po
czątku? Nikt czegoś iakitgo nie na
pisał jeszcze u nas, ale to nie zna
czy, by autor był wolny od pewnej 
szkoły i by jego powieść nie m ia
ła rodziców w przeszłości; pocho
dzi w jrostej tifiji r  PaŁiby. (Irzy
kowski), po Nietocie, (Miciński). 
ale nie posiada głębi poetycznego 
natchnienia Nśetoty. an. suchej 
skondensowanej logiki Psluby, na
tom iast stokroć jest r d  tamtych 
rzeczy żywsza, barwniejsza, praw
dziwsza, m im o bsjkarstwa, no i 
pisana z  temperamentem wszelkie
go gatunku, w każdym kierunku 
stosowanym, w nadmiarze energii 
na łażdy m ment istnienia boha
terów. Najciekawszą bodaj stroną 
D^zeżyć tych *worów. Atunazig- 
Bakbazala, Jefalina Araziela Pre- 
pudrecha, Wyprztyka, Lohaiskiago,

Chwazarygela, Zosi Osfabędzkiej 
t t. p. jest to, iż będąc skonstru- 
owanemi precyzyjnie maszynami 
mózgu autora, paradcksahiemi 
marjonetkami przez które gada, 
krzyczy jak stujęzyczna żmija jego 
metafizyczne bestjaist« o, że chociaż 
wszystko, w najciekawszy sposób, 
odbywa się w tej książce jak w 
450 kręgach czy wirujących ko
mórkach mózgowych potwornych 
rozmiarów, mimo to nien.a w 
nich nic sitLcznego, a raczej sztucz 
neść całości ogarnia, pochłania i 
łyka intelekt czytelnika, mechanizu- 
jąc go po swojemu, aż obracamy 
głową natfól, zaczyna oglądać 
świat cd  strony „bebechów" i, o 
zgrozo, znajduje w tern dziką przy
jemność

Nie jeden, m cźe nawet nieprze
ciętny intel gent, nie miął odwag* 
wyznąć publicznie, że oglądanie 
własnych ruchów w przestrzeni i 
otaczającego świata po przez o- 
soDisty „pępek metafizyczny", byto 
przepędzeniem czasu wprost luksu- 
sowem i że to zabawa wyższej 
klasy. W.tkiewicz zabawia się tak 
przez 450 str. w naszej obecności, 
z bezwstydem m łoJego boga i sp ro
śnego prosięcia, (sam napisał, że 
to zawsze można powiedzieć str. 1), 
ukazując perspektywy metafizycz
ne, ćwiczenia mózgowe i innych 
organów człowieczych, uznanych za 
mniej „jawne*, z całą rozkoszą 
niepowstrzymanej żadnemi wzglę
dami radości walenia w tłum. Ca
ła książka-jest jak: djaoelski figiel 
okrutnego łobuza, który się dorwał 
do skarbca łupów ciska i cywilizacji 
niemi w zbiegowisko ludzKie: i 
tern 1 jeszcze tern w... mor..l w 
głowy, w piersi i gdzie padnie, 
n ało ci? i jeszcze, i jeszcze, boli? 
śmierdzi? a masz, a masz! To 
kwiatem, to kamieniem, to ekstrak
tem, to e k sk r .. to owocem, to wę
żem, to trucizna, to brylantem, to 
śmieciem, to klejnotem, to  ochła

pem, to popiołem, i to krwawym 
ołowiem, to tęczowem* pawiem 
piórem i tak bez rruosierazia. Na
gromadziliście sobi* w szufladki, w 
ki;pęczki: tu pragmatyzm, tu plu
ralizm, tem metafizyka, tu bergso- 
m>m, tam różne systemy filozofji, 
tu psycho analizę, tam programy 
społeczne, indziej systemy pisania, 
kanony sztuki, prawidła „miłowa
nia" plany, grzędy i kląbini, jakieś 
„ztąd dotąd" i „naokoło Uojtek" 
i siedliście mniej więcej spokojnie, 
mniej więcej zadowoleni bryicając 
nieszkodliwie i nie wysoko, i czy
niąc nieprzyzwoite, bezmyślne i 
bezcelowe gesty koło siebie. A... 
Doczekajcież, ja wam to wszystko 
poprzewracam na nice, zedrę z 
was , metylko szaty, ze będziecie 
jako Adam sprosność swą po raz 
pierwszy oglądający, nietyJito jak 
Ewa ulegająca wszystkim zaięgłym 
w sobie wężom, aie SKorę z was 
zedrze ten Torguemada, uda że się 
sam przy tern męczy ; mistycznie 
dla waszego zo.vwienia gdzieś 
tam parskr.ie lekceważącym śmie
chem, zostawiwszy na nrod/.e wy- 
prute bebechy z biiźnicft, wmówiw
szy im, że i własne ^o oplątały 
śmiertelnie.

Sądzę, że piszącym o książce 
Witkiewicza mącą i pizeszkadzają, je
żeli się go zna osoDiście. m im o- 
woli porównania, grzebania, auto
biograficzne przypuszczenia czy jest 
Biakbazatem czy Frepudrechem? 
Czy przeczytał całego P ronsfa , 
czy się morfinizował? Co mówią 
znajome kobiety o jego zdolno
ściach erotycznych? Co mówi o 
psychoanalizie, której w technice 
swej książki hołduje na całej linji? 
Naj'eDiej więc o tern nie wieazieć: 
„Babranie się w autorze jest nie 
dżentelmeńskie" pisze sam, niebo
żę, w przedmowie, która przypo
mina wr rozwinięciu tem atu kartkę 
w ogrodz5e zoologicznym ich beize, 
und spucke, co się do lamy him a

lajskiej w Dreźnie odnosiło.
Ale, precedensy. Nie o autorze, 

ale o tych początKowycn m omen
tach jego powstawania, z których 
wszystko potem bierze początek, 
jakby życie było tak głupie, że nic 
właściwie nie utnie stworzyć, tylko 
zmienia, przesuwa wartości, wy- 
przędza coś z czegoś, rozwija i 
znow skręca, wypotwornia i znów 
szlifuje niezmordowanie. Witkie
wicz jest synem jednego z najbar
dziej ja-nycn, konsekwentnych i 
śmiałych umysłów' przeszłego po
kolenia. O,ciec jego, krytyk Stani
sław Witkiewicz, suchotnik, emi
grant z Litwy, czekający całe życie 
niepodległości, niepodległy żadnym 
kanonom  czy gwalium obyczajo
wym, t. zw. przez publiczkę „ory
ginał1 , spędził nużą część życia w 
Zakopanem z żoną murzynką i sy
nem „niepospolitym" Stasiem.

Życie Kilku czy kilkunastu osób 
o paradoksalnym i śmiałym świa
topogląd ie, otaczało przyszłego 
autora Tumora Mozgowicza, J. M. 
Wścieklicy i Pożegnania Jesieni. 
Z tych tam turni umysłowych, z tej 
swobody szczytów, poszło to 
wszystko. 1 ak mało jest ludzi w 
Polsce maiących tem peram ent 
odwagi dla > samej siebie Naj
częściej odwaga cywilna, (bo w woj
nie polska odwaga me ma granic 
gdy się znrjdzie w mundurze i 
proch zwącha) otóż > cywilna jest 
najczęścit, ponura, clerpiętl.wa 1 
w stylu pelikana drącego piersi, 
odwaga Łoleściwa, wyciśnięta z sie
bie gwałtem, z  zasady, albo na 
złość, szczękając zębami.

Tak zwany w kołach artysty
czno-literackich Witkacy, m alarz, 
autor, fenumenalme zdolny i pra
cowity osohnik, posiadł bez waha
nia tę wł«śme kpiącą, (sobie nie 
kom u), odwagę i bawi się nią, 
przyjemnie, że jest w nim tyle mło 
oości te  go to  samego aż tak 
bawi-

a i

Poza temi, z koźlej wesołości 
wyprawiantmi sżpryncami, któremi 
pstrzy całą swą książkę, jak obje
dzona słodką truć zną mucha, ra
żąca po Wszystkiem cennem co 
jest w pokoju, i naładował ją też 
(książkę), essencjonalnym ekstrak
tem tego „mleKa lwów", którem 
był karmiony jako n.eśv»iadomy 
swych sił bożyczek, aż się nie 
zmieściło i wylało wszystkiemi po
rami. Całe to pisanie, to jest cią
głe pękanie intelektu od nagrom a
dzonych wartości, obserwacyj w 
nadmiernej ilości odnośnie do 
przedmiotu, (chociaż tego nigay 
dość, nigdy dość gtęboko), od cią
głego o wszystkiem intensywnego 
myślenia, jednocześnie w płaszczy
źnie metafizycznej, społecznej, ar
tystycznej i fizjologicznej. Tc współ
mierne i jednoczesna tram-ponu- 
wanie tematu na kilka tonów, czy 
kilka instrumentów, gwałcenie m ó
zgu czytelnika, by się nie lenił pró
bować taK pracować myślowo jak 
autor, to jest najwait-^ŚJowsza 
strona tej książki, w tylu miejscach 
wspaniałej, a w tylu obrzydliwej 
do wymiotów.

Trzebdż jednak i o tych obrzy
dliwościach. Autor pięścią wbija w 
głowę, (aie w zmysły), czytelników, 
wiarę w swą straszliwą perwersję 
erotyczną! „Zdawało się, że tc już 
ostam i szczyt rozpasania, ale to 
było nic, wobec tego co potem 
nastąpiło*, „już zdawało się, że 
przezył coś najgorszego, a tu spię 
trzyła się przed nim obrzydliwość 
tysiąckroć wyższego napięcia", 
„dreszcz piekielne; żądzy przero
dził się w warjacką erotyczną wście
kłość", „ciało jej rozrywało się, 
coś > niepojętego miażdżyło ją w 
bolesną miazgę , niedoścignionej 
rozkoszy, oboje w zupełrem  roz
bestwieniu krzyczeli słowa głuche 
i poszarpane" i t. d , i takie tam 
potęgowanie potworności, maksi
ma zazębień i zaplątań, sa

dyzm z masochizmem, inwersja... 
nymfomanja i cóz? Przecie i tak 
wszystkiego jeszcze nie opi
sał, są luui w i.ych warjantath 
a la maniere de Kama—Sutra. Au
tor, zresztą, jak Każdy cc się temi 
rzeczami bawi, dreocze w ciasnej 
przestrzeni. 1 przecie od wieków 
niema już w tem nic nowego, czy 
warto więc tak dużo o tem mówić? 
Nikt nie uwierzy, że miejsce pierw
szorzędne, jakie tym sprawom daje 
Witkiewicz w swej powieści, nale
ży s.ę i jest takiem, w rzeczywi
stym wymiarze życia zbiorowego, 
czy choćby indywidualnego autora. 
Niech nie wmawia. 7 o na nic nie 
potrzebne, zresztą bęaąc rOwnie 
mozgowe jak cała książna, traci na 
znaczeniu, bowiem tym sprawom 
najsubtelniejsze elokUDracje meta
fizyczne i srowka „koźle ', życia 
nie nauadzą, jeśli się rodzą w gło
wie. Przypomnieć soDie taki Kult 
ciała  Srokowskiego... z mózgowe- 
m. egiercycjami nie miałn nic 
wspólnego ta uproszczona erotycz
nie zmysłowa nistor,a.

W utworze Witkiewicza wszystkie 
te gwałcenie, tarzania się w wy
uzdanej rozpuście, nie , działają na 
te centra nerwów o jakie może, 
(uDocznie) chodziło autorowi. Mo
że mu były potizebne, jak mózgo
wi potrzeb ,e są wszeikie niższe 
tunkcje .izjologiczne, więc w tej 
monografji mózgów, autor sumien
nie i te momenty 0 raz, ich Koor
dynację noiuje. Ale mimo bardzo 
częstego nawracania do tych spraw 
i przekrapiania tekstu alkoholem, 
kokamą i eiotologją, nie o to wca
le ctiodL, jak by się po-nograto- 
k g o m  zdawać mogło. Tam  jest 
szukanie, ciągle, do upadłego szu- 
k nie.

*
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Życie gospodarcze.
Długi państwowe Polski,

Pom im o osiągnięcia nowej wiel
kiej pożyczki zagranicznej stoi Pol
ska w rzędzie najmniej zadłużo
nych państw ś* iata  Obciążenie 
bowiem długami pafistwoweml na 
głowę ludności wynosi w Polsce 
po dodaniu do dotychczasowych 
długów — nowej pożyczki, 15 8 
dolarów, czyli jest blisko SO-krot- 
nie mniejsze, niż w Anglii i znacz- 
r  e mniejsze aniżeli w innych pań
stwach. Według obi czeń przepro
wadzonych przed uzyskaniem o- 
statriegu kredytu, wynosiło obcią
żenie ludności długami państwo
we r? i w stosu ku do majątku na
rodowego w Polsce zaledwie 2,0 
proc., podczas, gdy we Francji i

Arsglji 34 proc., Norwegii 25,6 
proc., Belgji 26 proc., Włoszech 
21 proc., Niemczech 17 proc. a w 
Czechosłowacji 10,5 proc.

Ogoina 3uma długów państwo
wych Polski wynosiła dotychczas 
3 583,016,377,48 zł.czyli 402,586.100 
dolarów rmeryk. Z p yzszej su
my przypada na długi wre vnetrzne 
314.298,158 48 z ł ,  a na długi za
graniczne 3.268,718,219 zł., t. j, 
367.271,710 doi. czyli 1 896,7o6.824 
franków złotych. Po zadłuże.du 
sum ą 72 miljonów dolarów wyra
żać ste będzie tały  dług państwo
wy Polski kwotą 474 586,109 d o  
lzróv a dług zagraniczny wynosić 
będzie 439.271,710 dolarów.

Obecne długi wewnętrzne państwa polskiego przedsta
wiają się w  zł. następująco:

5 °/o Polska Fozyczka Państwowa z 1918 r. 3.411.70210
długoterminowa wewn. Pozyrzka Państw, z 1920 r. 1.492.0/7.00
krótkoterminowa wewn. Pożyczka Państw, z 192C r. 1.741 116 00
Państw. Pożyczka Picmjowa z 1922 r. 1.039 0v
Państw. Pożyczka Złota z 1922 r 16.30o.030 97
bilety skarbowe i 5 proc. bil. skaibowe 2 ,3 '0  10
złote bony skarbowe 199.776 Ol
Bony podatkowe 8o55uO
Pożyczka kolejowa 70 232 760.00
Konwe*syjna Po i. Kolejowa z 1926 r. 4 8U5.850.O0
Premjowa Pożyczka doiarowa serja I 1 II 14 771.754.60
Pożyczka K onw csyjna 75.274 931.00
Bilety skarbowe serji I 1 V 7,900.00
Bilety skarbowe serji VII—XIV 6.457.toOuu
Bilety skarbowe serji VI 16 000 000.00
Bdety skarbowe serjt XV 25.000.000.00
Bezprocentowy kredyt skarbu w Banku Polskim 25 000 000 00
Dług w Banku Gospodarstwa Krajowego___________23 384 793 61

5
5 
4 8
4
6

10
5 
5
5 
8 8 
7
6

Kawern złotych 314.298 158.48

D ługi zagraniczne Polski określa poniższa tabela:

Wyszczególnienie
Suma w walucie 

z?gr., w której po
życzkę zaciągnięto

Po przelicze
niu na złote

I. P o i em isyjne:
t% poż. doi. z 1920 r. 19.574.500 doi. 174 793,517
8* poż doi. z 1925 r. 31.500 000 doi. 281 284.109
8* cblig. Doi. service M otor 337.900 doi. 3.017 330
1% doż. włoska 379 835.500 lir. 188,778 244

11 Długi wobec rządów  państw :
D arja 419.250 K. duń 1 002.427
Francja 1 041.999.685 fr. fr. 365 741.S89
Holandja 7.912 833 fl. hol. 28 430.309
Norwegia 19.812.000 K nor

45.988-111i 1.462 fun. szt
St. Zjedn. A. P. 175.0O0.000 doi. 1 563.225 274
Szw ajcarc 87.730 fr. szv> 151.457
Szwecja 6.251 500 K szw. 15.005.475
W'elka Bryunja 4.781.549 fun. szt 208 972 810
Włochy 75.000 000 lir, 37.275.000

Ul. D ługi w obec insty tucyj
pryw atnych

Francja 3.000 00O fr. fr. 1.053 000
St. Zjedn. A. P. 3.005.859 doi. 2o.841.282

IV. D ługi polikw łdacyjne anstro -
w ęgicrsk iet 180.810.802 K. zł. 327.157.478

Ogółem zł. . . . 3.268.718.219

KKOhUji KF ISCOWA.
— Spraw y handlu  drzew nego.

ZaDotrzeDewanie drzewa polskiego 
na wywóz wzrasta ciągle. Szczegól
nie poszukiwane jest drewno spła- 
w ane, którego poaaż jest mniej
sza od popytu. To też cena jest 
obecnie wyższa, niż przed rokiem.

Eksporterzy, którzy dotychczas 
pracowali jedynie w Polsce zachod
niej, przenoszą się obecnie na kre
sy północno wschudnie. Producen- 
c. narzekają na zbyt poważną roz
piętość cen między materjałem 
tartym a drzewem okrągłem.

W związku ze zwiększeniem się 
eksportu d-ztwa, kupcy, handlują
cy lrzewf*m, nie przestają narze
kać i ciągle posyłają memorjały do 
władz w sprawie trudności przy 
przewożeniu koleją

O statn i m em orjal dotyczy spe
cjalnie wtlen»kiej Dyrekcji K ole
jow ej Memoriał zaznacza, że Dy
rekcja ta nie ma wystarczającej 
ilości wagonów towarowych, prze
to  przemysłowcy i kupcy leśni mu
szą nieraz kilkanaście dni czekać 
na podstawienie wagonów. Pociąga 
to za sobą niepotrzebne koszta, 
gdyż niedostarczenie na czas, we
dług umowy budulca, połączone 
jest ze stratami. Dalej narzekają, 
ie  z braki otwartych wagonów, 
dostarcza s ę wagony kryte, co u- 
trudnia ładowanie.

Pozatem nienormalnie funkcjo
nują stacje, kontrolujące ładowność 
Wagonów, jakotei wagi kolejowe. 
Wynikają z tego łakie nomalje, że 
na jednej stacji kolejowej każą 
zrzucać z wagonów częś. drzewa, 
u na drugiej słacji stwierdza się, 
te  waga jest za mała.

“  Przygotow ania dn obcho
du „Dala O szczędności'‘ w.Polsce. 
Przygotowania do propagandy idei 
oszczędnościowej w Polsce w dniu

międzynarodowego święta oszczęd
ności dnia 31 października—są w 
pełnym biegu.

Komitet rozesłał okólnik, przy
pominający o „Dniu Oszczędnoś
ci", wydaje afisze I ulotki propa
gandowe i poleca broszury w tej 
sprawie.

M inisterstw o Wyznań i O świe
cenia przyrzekło w spółudział n au 
czycielstwa w pracach miejscowych 
kom itetów  obchodu.

Obchody miejscowe odbędą się 
według następującego programu: 
rozlepianie plakatów, rozdawanie 
ulotek, wykłady w szkołach, pocho
dy organizowane przez spółdziel
nie i kasy oszczędności.

Tyle co do prac przygotowaw
czych Centralnego Komitetu.

Nie wiemy natom iast nic o 
przebiegu prac przygotowawczych 
w naszych lokalnych organizacjach 
spółdzielczych.

— W zrost % iźycla naw ozów  
sztucznych Polskie fabryki nawo
zów sztucznych, rozdzieliły na je
sieni b. r. pomiędzy konsumentów 
około 150,000 tonn nawozów su- 
perfosfatowych przeważnie 16 pro
centowych.

Wobec 108.000, sprzedanych w 
tym samym okresie ub. r., wzrost 
esi dość znaczny. Najwięcej super- 

tosfatu zużyto w Poznańskiem, po
zatem duże zw iększenie zużycia 
w ykazały kresy.

Mimo stwierdzonego wyżej 
wzrostu konsumpcji nawozów sztucz 
nych w Polsce, należy pamiętać, 
iż ta konsiimcta jest jeszcze *b. nis
ka w porównaniu z ilością zuży
wanych nawozów sztucznych w in- 
nycn państwach europejskich.. Wy
kazuje tc  w sposób wymowny na
stępujące porównanie liczb:

l^euług ścisłych danych statys
tycznych, rolnictwo Dtnji zużywa 
rocznie 32 46 kg nawozów sztucz
nych n hektar uprawnego obsza
ru, podczas gdy w Polsce zużywa 
się zaledwie 12,46.

W Holandji zużywa się 475 kg. 
fosfatów, 148 5 soli potasowych i 
90 azotu na hektar gruntu upraw
nego, podczas gdy w Polsce zuży
wa się tylko 4,4 fosiatów, 1,5 soli 
potasowych i 4,3 azotu.

SPRa WY p o d a t k o w e

— W Sj-rawle p łatności p o 
datku przem ysłow ego. Doszło do 
wiadomości Ministerstwa Skarbu, 
że niektóre organizacje kupieckie 
rozpowszechniają wśród swych 
członków pogłoski o mającem się 
ukazać w najbliższym czasie zarzą* 
dzeniu Ministerstwa Skarbu, prze- 
suwającem ustawowy termin płat
ności iii kwartalnej z a Acz! i na po
datek przemysłowy za  rok bieżący 
z dnia 15.10 1927 r. na dzień 15,12 
1927 r., a to z uwagi na zbliżający 
się termin płati;oś;i podarku do 
chodowego za rok 1927.

Wobec powyższego Ministerstwo 
Sk«rbu stv,ierdza z całą stanów - 

. czością, że pogłoski te me odpowia
dają rzeczywistości, gdyż ustawowe 
terminy płatności zarówno III kwar
talnej zali zki, jak i podaticu do- 
chudoWego na rok bieżący będą z 
całą ścisłością przestrzegane.

W interesie zatem samych p ła t
ników leży terminowe uiszczame 
należności podatkowych W ten 
tylko bowiem sposób unikną wpła
cania należnych świadczeń podat
kowych bez kar za zwłokę i ew. 
kosztów egzekucyjnych

— W sp raw ie  ekspo rtu  jaj. 
Jednym z eksportowych artykułów 
naszego rolnictwa są jaja.

Wywóz jaj ■ Polski dosięga 
rocznie pokaźnych rozmiarów pod 
względem jakościowym pozostawia 
dużo do życzenia.

Dzisiaj jaja może z Polski wy
wozić każdy, bez względu na to. 
czy posiada, lub n?e, odpowiednie 
urządzenia techniczne, czy rozpo
rządza wykwalifikowanym perso 
nelem

To też do wywozu jaj przystę
pują częstokroć ludzie niefachowi, 
wywożący towar zły, nieodpowia- 
dający wymogom zagranicy, obni
żając tern markę polskiego tewaru 
na rynkach zagranicznych i szko
dząc interesom hodowców drobiu 
w Polsre i solidnego kupiectwa.

W związku z powyższera Mini
sterstwo Rolnictwa opracowało 
projekt odpowiedniego rozporzą
dzenia P. Prezydenta Rzplitej. P ro
jekt ten nie wprowadza reglamen
tacji ilościowej, lecz wyłącznie ja
kościową.

F rm y , trudniące się eUsDortem  
jaj, będą mogły wywozić towar w 
ilościach nieograniczonych, byleby 
tylko świeży, odpowiednio posor
towany i należycie zapakowany.

Wymieniony projekt został w 
swoim czasie przesłany do opinji 
zainteresowanym organizacjom rol
niczym i zrzeszeniom o charakterze 
wyłącznie handlowym.

Większość tych organizacyj głów
ne zasady,projektu zaakceptowała.

— Ruch oszczędnościow y w zra
sta . Jak wykazują dane za ub. mie
siąc ruch oszczędnościowy we 
wrześniu rozwijał się bardzo po
myślnie.

Nietylko w bankach państwo
wych, w których wzrost wkładów 
najwyraźniej się zaznaczył (w Ban
ku Gospodarstwa Krajowego wkła
dy wzrosły o 4 proc. do sumy 570 
miij., w P. K. O  o 5 proc. do su
my 44,8 milj. zł.), lecz także w 
poważniejszych bankach prywat
nych oszczędności stale wzrastają-

i Nawet w licznych mniejszych 
bankach i spółdzielniach, w k tó
rych w poprzednich miesiącach h- 
jawnial się pewien spadek, oszczęd
ności ponownie wzrastają

Wzrost ruchu oszczędnościowe
go osiągnięto głównie dzięki wy
datnej podwyżce stopy dyskonto
wej, kióra dochodzi do 9 pro . w 
stosunku rocznym.

G iełda W i r t u « i k i  w deiu  
18 X b. r.

Wieści t obrazki z kraju
O uzdrowienie stosunków szkolnych w

Dz lśn ię.

Molandja
l.ondyn
Nowy-Jork
Paryt
Praga
Szwnjcrrja
W ło h.

e  k  l i
ijirr.aaa* 
358.50 
43.41 
8,90 

JO 
2o 41,5 

171,94 
48,72

kupne 
J57.O0 
43 31' 
8,88 

34 9 .
26 35 

1715-1 
48,60

W marcu 1927 roku Komitet 
Obchodu imienin Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego w Dziśnie zwró
cił się do nauczyciela miejscowego 
gimnazjum artysty rzeźbiarza J ó 
zefa Orłowskiego z prośbą o zmo- 
delowAnie popiersia M arszałka P.ł- 
sudskiego, które m iało być wysta
wione w dniu jego  imienin w Do
mu Ludowym.

Po uroczystości upłynęło kilka 
, dni. W dniu 26. III, b. r. p. O r
łowski wstąpił do Domu Ludowe
go i ku swemu wielkiemu zdzi
wieniu zauważył rozbity doszczę 
tnie biust Marszałka. Głowa była 
cderwaM  1 rzucona w kąt, popier
sie w 1̂ ugi kąt, a wszystko zmiaż
dżone, .o  wyraźnie wskazywało na 
złośliwość ze strony wandalów.

P. Orłowski zameldował o po- 
wyiszem na posterunku policji, 
która prowadząc w tej sprawie do- 
cnodz^nie ustaliła, że „w dn u 
25. III b. r. w obecności nauczy
cieli Michała Stopy, Paradowskie
go i Rzepikówny uczniowie rozbi
jali głowę biustu Marszałka Pił
sudskiego, następnie oberwali brwi, 
nos odcięli nożem, poczem ule
pili z gliny ogi i przykładali do 
głowy, a p. Stopa począł biust, po 
głowie głaskać i mówić: Jaki to 
mądry chłopak". To ustalił proto- 
kularnie policjant Barcewicz.

Cóż się wtedy staje z p O r
łowskim? Wzywa go dyrektor gim 
nazjum p dr. Tadeusz Staniewski, 
oświadczając mu, iż w wypadku, 
jeżeli będzie w dalszym ciągu Cc - 
chodził swych praw, r  sprawie 
potłuczonego popiersia, zostanie 
zwolniony z posady. P. Orłowski 
nie usłuchał i w rezultacie pc kil
ku miesiącach otrzymuje z Kura- 
torjum Sckolnego pow iadom ieni 
o zawieszeniu go w czynnościach 
służbowych, z jednoczesnem prze
słaniem wniosku do Mm W , R. i 
O. P. o zwolnienie.

P. Orłowski udaje się do dy
rektora gimnazjum StamewskJego, 
pylając o przyczynę zawieszenia. 
Otrzymuje odpowiedź, iż przyczyną 
zawieszeniu jest awantura, jakiej się 
on dopuścił w mieszkaniu nieja
kiego Syręwicza w stanie nietrzeź

wym, na co ma być spisany przez 
poiicję protokół.

P. Orłowski bierze zaświadcze
nie od p. Syręwicza. że żadnei a- 
wantury w jego mieszkaniu n ieb y 
ło, wobec czego nie mogło być 
mowy również o protokóle poli
cyjnym i udaje się wpierw do Ku- 
ratorjum , a później do M inister
stwa W. R. i O. P. przedstawiając 
dowód swej niewinności.

Było jednak zapóźno gdyż de- 
cyzja o zwolnieniu już zapadła Zu
pełnie więc niewinnego^ człowieka 
wyrzuca się na bruk, bez żadnego 
dochodzenia dyscyplinarnego, dla
tego tylko, że w wolnej Polsce 
ośmielił się dochodzić swych słusz
nych praw, że nie darował nauczy
cielom, których obowiązkiem jest 
stać na straży dobrego wychowania 
dziatwy szkolnej, znęcania się nad 
biustem Pierwszego Marszalka Pol
ski. Nietylko to  zresztą było p o 
wodem zwolnienia p. Orłowskiego 
Wiemy, że p dyr . Staniewski 
bez skutku namawiał zw'oln>onego 1 
do wstąpienia do Piasta, że p. Or 
łowski zwracał dyr. Staniewskiemu 
uwagę na jego niewłaściwe pojm o
wanie obowiązków szkolnych przez 
angażowanie się do roboty partyj
nej 1 występowania < na wiecach, 
rządzenie się d tegą nienawiści kla
sowych, co również w niemałym 
stopniu przyczyniło się do wyrzu
cenia p Orłowskiego z posady.

Podobne praktyki w naszej ad
ministracji szkolnej jeszcze są na 
porządku dziennym. Ale chyba już 
czas nareszcie z tern skończyć 1 
przeprowadzić p rawdziwą sanację 
stosunków szkolnych. Należy ją 
zacząć od Diisny. Dyrektor gim
nazjum, który z jednej strony bez 
ż-dnych podstaw przyczynia się do 
zwolnienia niewinnego nauczyciela, 
a z drugiej toleruje wandalizm 
w śród innycn nauczycieli— nie po
w inien być nadal dyrektorem.

P Orłowski znowu musi w ró
cić na uawne stanowisko, tego bo
wiem domaga się sprawiedliwość. 1 
Nieprawości w Dziśnie nie mają 
być nadal tolerowane, czekamy 
więc co nam na to  powie Wileń
skie Kurato«-jum.

Ziali delegatów K il Partii b a n  pomiata f f l i l m U ą t .
3rugi zkolei w ostatnich cza

sach zjazd powiatowy delegatów' 
Kół Partji Pracy na terenie woje
wództwa wileńskiego odbył się w 
ubiegłą niedzielę, t. j. dn. 16 b. m. 
w Brasławiu.

Ceny w Wilnła z  dn. 18-gc 
października. 1927 r.

W h u r c i e .

Ziem iopłody:
Żyto za 100 klgr.
O w ies nowy 
Jęczmień browarowy 

„ na kaszę

W d e t a l u .  
Męka amer. :a 1 kg.

„ żytnia 50 p-oc.
„ razowr 
•  kartoflana 
„ grerzara  
„ jęczm 'jm a  

chleb pytlowy 50 proc.
,  i azowy  

Mięto
w o ło v e  z; 1 kg. 
baranina 
wieprzowin?
D r ó b :
kury za 1 sztukę 
nurc; ęta „
kaczki żyw e „
kaczki bite „
gęs- żvw e „
gęsi brite 
ndyki żywe 

indyki bite 
T łu szcze  i 
słonina kraj. 1 gal.

kraj 2 gat. 
tnuilec wieprzowy

3 9 -4 1
4 0 -4 1  
45—46 
39 - -49

100-110 
60 -65 
4 0 - 4 5  
86—90 
6 0 - 7 0  
60- -6S 

0.60- 0.65 
0.38—0.4C

2.65—?.8ó 
2.60—2 8'̂  
i .3 0 -  -3.o5

5.50- 6.50 
7 00—3.00 
5 .0 0 -8 .0 0  
A 00—6. X) 

12 00 -15.00
1 0 - 1 2
1 8 -2 2
13— 16

4 .5 0 -4 .8 0  
4.20 -4 .40  
4.60—5.0D

Papiery procentowe:
Dolarówka 62,00—60 50
Potyczka kolejow a 1C3 50
5% n o i konwers. 66,00— 67 >;0
5% konwersyjna k tiej. 63,00—64,00 
8% listy zastaw ne Banku

Gosp. Krajowego 92,00 —93,00 
8% oblig '.omun. Banku 

GOsp. «\m> 92,00—93,00
Brnku Rolnego 43,00
8% ziem ski' 84,50- 86,00—85,*10
4,5% ziem skie 6300
8% warszawskie 85,00—R7,0u—85,50

A K C J E :
Bank riandiowy 129 W
Ljmk °3 lsk i 162,00— 158,50—155,0
B j k Snółek Zarób. <»,00- 100 0 0 -  99.00 
Cukier 6,35—ć 15
Węgli 1 1 2 6 - 1 . 2  u0
N ->bel 55.1)0 -5 4 ,0 0
C igielskl 59,00—59,25—59,00
Lilpop 41,50 43,00 42,00

M odi-ejów  11 " 0 -1 1 ,1 5 — 10, S

O le j  i
lniany
pokost
makuchy
R y b y :
un> żvwe za 1 klg. 
Piny sn.ęte „ 
wvrasit żyw e „ 
karasie śnięte  
szczupaki żyw e „ 
szczup s „ anięte 
okonie t jw t  
N a b ia ł: 
mleko za liti 
śmietan j za 1 litr 
s e r
m asło ni. solone  

k so lone  
marło deserow e  
Jaja za 10 sztuk  
twaróg 
Warzywas 
kartofle 3  klg. 
ctD u la  klg. 
marchew pęczek  
pietri zka pęczek  
buraki kig.

Ceny rynkow e.

2.50—2.70 
2 50—2.70

48—52

3.50—4.50 
2.50 -3.00  
2.0u—2-60
1.70- 7 2
a .Ou - 3 .5  ) 
2 .0c—2.50 
i  50—3.80

0.45—.050 
2.10—2 4<
1,90—2.00
5.70—6 40 
5:00 -5 .5 ;  
7.00—7.80 
2.u0— 2 20
1.50— 1.70

0.17—0.20 
1,00 -1 .30  
0.28 - 0  2? 
0.13 —O.IL 
U 23 -0 .27

P iw w le  m l  irajswyi

Prtz /d jum  tegc zjazdu stanowi* 
li pp. Wacław Rytel (przewodni
czący), J Barburski (senretarz), B. 
Koziełł, J . Schabowski, J. Trom- 
bicki. W zjeździe wziął udział de
legat Zarządu Gl. p. F. Swiderski, 
który wygłosił obszerny reterat o 
sytuacji politycznej i gospodaicze 
w państwie, oraz zastępca starosty 
pow. bra3ławskiego p Uniatycki.

Sprkwokdania o sianie organi
zacyjnym Kół, sytuacji gospodar
czej i potrzebach miejscowych zło
żyli następujący delegaci: B Ko
ziełł z Drui, J. Wieliczko z N. Po- 
hostu, Trombicki z gm. Jody, Cy- 
towicz i Barburski z gnr i miasta 
Brasławia oraz K. Rożnowski z 
ramienia Kół w Opsie i Widzach. 
Ze sprawozdań tych wynika, że o- 
gólny stan powiatu w porównaniu 
z innemi na Wileńszczyźnie jest 
dość dobry, mimo to, i i  powiat 
ten był naogół mocno zniszczony 
w czasie działań wojennych. Zau
ważyć się daje znaczne ożywienie 
w pracach samorządu, zwłaszcza 
powiatowego

Delegaci Kół Partji Pracy wy
rażają zgodną opinję, że dla pod
niesienia dobrobytu i kultury wśród 
ludności Konieczne jest: rozszerze
nie toru kolejki DaKSZty— Druja; 
przeprowadzenie nowej trasy kole
jowej, łączącej pow. brasławski z 
z postiwskim; założenie szeregu 
szKół zawodowych lub choćby kur
sów wędrownych, rolniczych i rze
mieślniczych; założenie oświetlenia 
elektrycznego i energji dla mniej
szych warsztatów w miasteczkach 
oraz, co najpilniejsze—stworzenie 
sieci spółdzielni producentów lnu 
dla polepszenia warunków zbytu i 
san e j wytwórczości.

W wyniku rzeczowej dyskusji, 
przeprowadzonej po reWratach, zja/c 
uchwalił następujące rezolucje (treść 
poaajemy oddzielnie) oraz wysła
nie depesz hołdowniczych i gratu
lacyjnych do: Pana Prezydenta 
RzDlitej, Pana Marszałka Piłsud
skiego, rJc e p re m je ra  prof. Bartla i 
prezesa Stronictwa posła Kościał* 
kowanego, które zostały przyjęte 
wśród entuzjastycznych ohlasków i 
okrzyków: „Niech żyje!"

Do zarządu powiatowego w 
Brasławiu zostali wybrani pp.: W. 
Rytel (naczelnik urzędu skarbowe
go) jako prezes, J. Barburski (sek
re ta rz ) , A Romanowski (skarbnik), 
J. Schabowski, F, Kęszycki i B- 
Koziełł

Następny zkolei zjazd powia
towy odbędzie się w niedzielę dn. 
23 b. m. w Postawfech.

Enrilo"
ma smak i zapach czy
stej kawy ziarnistej, — 
— natomiast jestpożyw- 
niejszem. zdrowszem i 

znacznie tańszem!

Płosze się przekonać, 
„Enrilo“ można nabyć 

w każdym składzie 
* kolonialnym.

Zważać na znak fabry
czny „młynek do kawy “!

5399: 3

— U ruchom ienie kom unikacji 
ru tohubow ej n i linji Iwieniec— 
R aków — G ^daek—st M eludeczno. 
Na mocy zezwoieiria wo je wody no
wogródzkiego uruchom iono w mie 
siącu bieżącym osobową kom uni
kację samochodową na Trafi lwie- 
niec-—Raków—Gródek— st, Moło- 
deczno i z powrotem.

Kursować będzie codziennie je
den autobus Ford t.a 12 miejsc 
w/g. rozkładu jazdy i niezależnie 
od ilości pasażerów.

Wszyscy urzędnicy państwowi i 
wojskowi podróżujący w sDrawach 
służbowych m ają pierwszeństwo 
pized innymi pasażerami.

Opłata za przewóz o só t pobie
rana będzie według taryfy nastę
pującej: . ,

Dla cywilnych z Iwienca dc 
Rakowa 4 zł., dla wojskowych 3 
zł., z Rakowa ao Gródka dla cyw, 
4 zł. 50 gr , dla wojskowych 3 zł. 
15 gr., z Gródka do Molodeczna 
dla cyw. 5 zł,, dla wojskowych 3 
zł. 75 gr.

*— O tw arcie pow iatow ej K a
sy Chorych w Osi m ianie . W bie
żącym miesiącu na terenie ppw- 
oszmiańskiego została uruchom io
na Powiatowa Kasa Chorych, któ
rej biuro mieści się w O: zmianie 
przy aL Piłsudskiego Nr. 58.

Do ubeapieczenia w wymienio
nej Kasie winny być zgłoszone 
przez swych pracodawców wszyst
kie osoby bez różnicy płci, zatru
dnione na podstawie stosunku ro 
boczego, lub służDowego, których 
miejsce pracy zna,-luje się w o- 
kręgu powiatu oszmiańskiego.

ŚNIEGOWCE!
SZWEDZKIE
RYSKIE
KRAJOWE

KALOSZEI
Największy wybór 

poleca

m Wokulski i lu
Wielka 9.

5516a-l

Z czasopism.
Ukazał się IG.v2C-ty) zeszyt mipsięi ' -  

niKa „Wiedz: i Życie“ za październik 
r. b.

Na tresc zeszytu ikłi-uają się nastę
pujące arryKuły: prof. W. Antoniewicz 
piszi o  Syrji współczesnej; M. Wawrzy- 
nowsk' zapoznaje nas z 'st ;tę szk o l
nictwa spe.jam ego; W, Błaż^jewicz za 
stanawia się w artykule swom: nad tern, 
czy system  naczyniowy rośnn m ożna  
utożsam iać z system em  krw ionośnym  u 
zwierząt; P. Aiman opowiada o matema
tyce gry losowej, zaS Tadeusz Szukie- 
w cz opisuje pogrzeb dsgrjitarza chiń
skiego. List W P iotrow sk.ego o  lecze
niu roślinami wśród ludu ukraińskiego  
zamyka tę część zeszytu

Prócz tego  inlormac e o  nowej pla
cówce w ydaw nicze,, powstałe* w iącz- 
ności z „Wiedzą i Życiem" i P ow szech
nym Uniwe-sytetem  K orespondencyj
nym, książki nadesłrne oraz ~Jpow iedzi 
redakcji zamykają urozmaiconą treść 
numeru.

Hasto Olimpijskie.
„Igrzyska IX Oiimp auy bezkrwawe 

zmacania się przedstawicieli lężyzny fi 
zycznej narodów całego świata, odi>ęuą 
sie  ju l w roku 1928 w St. Moritz i Am- 
steieam ie,

P u lsk s n t  zawodach tych nk  tylko  
musi być obecną, lecz i zająć m iejsce  
odpowiadające jej starow isko m ocar
stwowem u i odwiecznej kulturze.

Obowiązkiem rzeszy sportowej jest 
dać wszystko z ::eDie, aDy p-zez wzmo
żoną pracę i poświęcenie wywalczyć za
szczytne miejsce barwom polskim.

O bowiązkiem  społeczeństw a, w imię 
w iłik osci Polslu jest usiłowań .  te m o
ralnie i ma.er,alnie poprzez".

Polski Komitet Olimpijski.
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KRONI KA Z  POCŁTY.

Dziś: Piotra Alkantary W. 
Jutro: Ireny.

W schód słońca—g. 6 m. 06 
ZachóJ .  g. 16 m. 37

URZĘDÓW A

*— „Dziennik U rzędow y Wo- 
jew. W ileńskiego" W dniu wczo
rajszym ukazał się z dalą 30 wrześ
nia 1927 r. „Dziennik Urzędowy 
Województwa Wileńskiego* zawie
rający obwieszczenia min'strfa Spraw 
Wewnętrznych, pisma okólne p. wo 
jewody wileńskiego, obwieszczenia 
Okręgowego Urzędu Ziemsk ego o 
postępowaniu sa*leniów ra, za
rządzenia wojewody wileńskiego 
z dnia 19 września 1927 reku 
Nr. 12, w przedmiocie ustanowie
nia norm szacunkowych do wy
miaru odszkodowań za zwierzęta 
zabijane z polecenia władz pań
stwowych, oraz padłe skutkiem 
szczepień ochronnych, zarządzo
nych przez te wł?dze, zarządzenie 
Nr. 13 z dn. 30.1X 1927 r. w 
przedmiocie określenia cen drzewa 
opałowego zajęiego w lasach pry
watnych na październik r. b i t.p.

-X fc łE jS K A .
— Posiedzenie  Rady M iejskiej 

Najbliższe posiedzenie Rady Miej
skiej odbędzie się w gmachu Ma
gistratu (Dominikańska 2) we czwar
tek 27 b. m. (s).

-  Wyiazd delegatów  m iast 
na zjazd do Poznania. Na zjazd 
delegatów Związku Miast Polskich 
Ao Poznania w dniu 19 b, m. wy
jeżdżają z Wilna przedstawiciele 
Rady Miejskiej m. Wilna w osu- 
nach. pp. Iwzszkiewiczowej, m-ra 
Staniewicza, posła Prawskiego i 
d-ra Wygodzkiego.

Pozatem jako reprezentant wi
leńskiego Magistratu na wzmianko 
wany zjazd wyjeżdża wiceprezydent 
miasta 1 n i. W Czyż. (s).

— Spodziew ana tran siokac ja  
Wczoraj specjalna ko.risia  w oso
bach prof. Remera, prof. Ruszczy- 
ca, pref.Krasnopolskiego, wice-pre
zydenta Czyża, inż Glatrnana 1 inż. 
Wonterskiego dokonała lustracji 
gmachu Ratusza przy ul. Wielkiej. 
Komisja zgodnie uznała za konie
czne przeprowadzenie dokładnego 
remontu wymienionego wyżej gm a
chu, przyczem poczynione zostaną 
przeróbki celem dostosowania Ra
tusza do urządzenia tam muzeum 
miejskiego. Pozatem Magistrst pro
jektuje przenieść do gmachu Ratu
sza kilka swoich wydziałów, mają
cych mniejszy kontakt z publicz
nością. Reszta wydzirłów M agistra
tu z gmachu przy Domimkańskiej, 
jak nas informują, ma być przenie
siona do gmachu przy ul. O stro
bramskiej, gdzie obecnie mieści się 
kilka szkół powsze hnych. W tym 
celu wzmiankowana wyżej komisja 
w tym samym dniu zwiedziła wy
mieniony wyżej gmach, uznając, i i  
odpowiada on w zupełności proje 
ktowanej zmianie, (s)

— Stan zdrow otny Wilna Sekcja 
Zdrowia Magistratu m. Wilna w 
przeciągu ubiegłego tygodnia zano
towała następuiącą ilość zasłabnięć 
na choroby zakaźne: tyfus brzusz
ny—o; paratyfus—2; płonica— 18, 
błonica — 1, o d r a — 2, róża—2, 
przyusznica—5, jag lica— 3, gruźli
ca— 1 i grypa—2 Razem zano to
wano w przeciągu ub. tygodnia na 
terenie m. Wilna 42 zasłabnięcia 
na choroby zakaźne, (s)

ARTYSTYCZNA

— P rzyw rócen ie debitu p o .z to w e-
go. Jat się dowiadujemy Ministerstwo 
bprav W ewnętrznvcn uchyliło zarządte- 

SAN1TNARA me miejscowych władz wojewódzkich w
 ------------------- i sprawie odebrania debitu pocztow ego i

' zakazu rozpow szechn ian ia  na oDszarze  
R; eczypospobtej Polskiej czasop ismu 
„o łow oa wychodzącego w języku rosyj
skim w Rydze.

— W ileńskie Tow arzystw o fil 
haim oniczne wniosło wczoraj do 
Magistratu m. Wilna podanie t  
prośbą, by do czasu rozstrzygnię
cia sprawy warunków, na jasich- 
by mógł współpracować zespół 
operowy w Teatrze na Pohulance, 
salę teatiu  oddano pomienionemu 
Towarzystwu na sześć dni w każ
dym miesiącu, a to  w celu umożli
wienia pizeprowadzenia planowych 
koncertów symfonicznych, kameral
nych oraz solowych.

W podaniu zaznaczono ten 
niepokojący fakt, że do dziś dnia 
o sezonie koncertowym nikt nie 
myśli — a Towarzystwo z braku 
lokalu nie może tego zadania się 
podjąć. Dzięki bowiem stosunkom  
obecnie w Wilnie panującym — 
sezon koncertowy stoi pod wiel
kim znakiem zapytania, to  siłą 
rzeczy ujemnie odbija się na cało
kształcie życia kulturalnego miasta.

ADMINISTRACYJNA.

— Z m iana n w  gm iny łu ck iej w  
pow . postaw  kur.. Mii isterstw o Spraw  
W ewnętrznych poleciło odnośnym  wła
dzom administracyjnym przemianować 
gminę meką położoną w pow iecie po- 
stawskirn woj. w.lefiskiegu na K ozłow 
ca cz >znę.

Zmiana nazwy nastąpiła ze  w zglę
d ów  techniczno-administracyjnych.

SAMORZĄDOW A.

— U stan ow ien ie  targów  w R akow le.
W ojewoda wileński p. Władysław R?cz- 
kie‘”icz po dukładnern rozpoznaniu p -  
tycyj ludności m. Rakawa puw. m o lo t:-  
czańskiego i pr zaznajom ieniu się z opin- 
ją m i-jscow ych włauz administracyjnych 
zezw olił r a odbywanie w Rakowie targów  
w pan edziałck każdego tygodi ia.

Przedmiotem targów ^  myśl zezw o
lenia p. wojewody wileńskiego megą  
być płody rolne, w szelkie artykuły Sf o- 
żyw cze, przedmioty drobnego prrem jsłu  
m iejscow ego i inwentarz żywy. Handel 
tym ostatnim m oże się  odbywać po u- 
prredniem stwierdzeniu prztz starosty  
m 3'odtczińsk iego. że  ur-ądzenia targo
wicy od p ow iad aj obowiązującym przepi
som  sanitarno-’* etery naryjny m.

Ludność m ieisrowa i  niezwykłem  
zidow olen iem  przyjęła oddawna oc e k -  
waną w tej sprawie decyzję p. w o je u o ij

— .roboty inw estycyjne W p o w iec ie  
w ileń sk o  troć*! im, W er .u  wczorajszym  
odb ło  się posiedzenie Wydziału powia
ło  ego Sejmiku w ileńsko-trockiego, na 
które..i postanowiono prze. n jczyć  z otrzy
manej ? Barku Gospocarstwa Krajowego 
pożyczki—50 00 'ftł. na prowaazenie robót 
inwestycyjnych na terenie pow. w iień- 
sko-trocki*go. (s)

O PIŁK A  3 t  G ŁĘCZNA.

— N adzór nad d : ia ła In o śd ą  in - 
stytucyj opiekuńczych. W zw iązlu  z 
wejściem  w życie Rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej o  nadzorze 
i kontroli nad dziąłalnośc:ą iiistytucyj 
opiekuńczych, odnośni starostow ie, oraz 
komisarz rządu na m. Wilno będą upraw
nieni Sb nadzoru i kontroli nad insty
tucjami społeczno-opiekuńczem i,

— Sam orząd ptzyc odzi z pom ocą  
bezrobotnym . Dowiadujemy się. iż Wy
dział Upćem Społecznej Magistratu m. 
Wilna nooi się  z zaiii 'arem zwrócenia 
się do Urzędu W ojewódzkiego z prośbą 
wyj idnania w Ministerstwie P-acy i O pie
ki Społecznej kredytów na akcię doi-3ż 
ne jednora nowej pomocy ćla niezam oż
nej i pozbawionej pracy ludności m_ 
Wilna w postaci wydawanych bezpłatnie 
ziemniaków (S ) .

z  u n i w e r s y t e t u .

— N ow i d o k to r /y  w szecn n ju k  le- 
karskień. 1 „W śreaę dnia i9 b. m. o 
godz. I-ej po poł, oJbęcą się  promocje 
na doktorów w zechnauk lekar-kich na
stępujących osób:

Dąbrowskiego Leor ar Ja, 
Popławskiego Dominika, 
Jakubowicza Mojżesza, 
K ołosow skiego Zygmunta, 
Borensztajna Leo; a,
Rywkind* Lwa,
Dziuka Józefa,
W olbergera Dawida*.

ZE ZW i “„Z, I S T O L A R Z ,

— Z gm iny staroobrzędow ców  Na 
tno :y decyzji p. wojewody Wileńskiego', 
z rstała wciągnięta do rejestru gmin atir j -  

ibrzędowców pmina ław niika w Ławni
kach powiatu braslawsklego.

O S R A NIA 1 O D CZYTY.

— Z ebranie b w ięźn iów  politycz
nych. Naznaczone na izlnń ić-go  paź- 
dtisrniką r. b. og.du.e zebrani.* człon
ków Stowarzyszenia Byłych 1 W ięźniów  
Politycznych, nie odbyło się  z powodu 
riiepizybycia w dostatecznej ilości człon- 
hó.*. Następne zebranie naznaczone zo- 
Siało na niedzielę dnia 23 październik) 
r. b. o godzinie 13 ej w lukalu Komisji 
Okręguwcj Związków zawodowych przy 
ulicy Wielkiej 34. .

— P os tlizen  c W il. T -w a G in ek o
logicznego . Wneńskie Towarzyst vo Gine
kologiczne podaje do wiadomości, ż :  
kolejne posiedzenie naukowe T-wa >d- 
będzie się dnia 20 b, nu o gouz. 8 ej 
w iecz. w lokalu Klin ki Ginekologicznej 
U. j .  B Na porządku dziennym:

1) Dr. P aszk iew icz:. Powikłanie HI 
okresu poredu przez włókniak macicy.

2) Dr. Secilis: Wrażenia ze zjazdu 
ginekolcgow  w bonn.

3) Dr. Bloch: D ożylne stosow an e 
p.tu tryny w położnictw ie.

— E m erytury a la  b. w ięźn iów  po
lityczni h. Zirząu Główny byłych Wię
źniów  Pohryc. nych w W arsow ie i ow a- 
com ił nieoficjalnie wileński odd-iai, it

kai.celarji Prezynenta Rzeczypospo! tej 
jest już oprai.owyv.any dekret uposaże
niowy byłych więźniów politycznych 
Pi dubno na iea  cel wyasygnowano 10 
miljonów złotych. (ej

— M agistrat N .-W ilejki na rz icz  
pow odzian . Jak dowiadujemy s ę, Magi
strat m. N, W le.ki wyasygnował 300 zł. 
na rzecz akcji pom ocy materjalnej mie

szkańcom Małopolski Wscnodniej, dc 
tkniętym klęską powodzi. (sj

— Echa w ycie zkl francusKiej w  
W ilnie. Grup? delegatów  z całej Francji 
T wa „Les a.ms de la n olognf:', która w 
miesiącu uDiegłyrr. bawiła v P ok er , na 
desłal? poa adre..em Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych v'yra ry ssrdeczrego po
dzięko , ania za przyjęcie, jakiego dozna
ła w Witnic.

— P rzydzielen ie  nurtowej i d eta li
cznej sprzed  ży w yrobów  ty .o  iłowych  
OnegdM l.rbd SKaruowa v  Wimie otrzy
mała okólnik ministerialny normujący 
sprawę przyoziału hurtowej i detalicznej 
spnedarzy wyrooów tytoniowych.

Wij myfl pow yższego okólnika w 
s :raw e przydziału hu towni ty ton ^ w -j  
decyaowr.ć będzie jak i dotychczas od
nośna I<ba Skarbowa, natoim ast co dc 
przydziału sprzed ,źy  detal‘cznej Urząd 
Skarbowy. Tak więc okólnik wprowadzi 
ułatwienia w utyskiw aniu zezwoleń na 
sprzedaż det.dicznę wyrobów tytoń.owych  
i znacznie uprości manipulacje kance
laryjne.

Jcdnocześn e okóln k w piow ać/a  za
sadę apelacji da W'żsrej inst meji w ra
zie pozbawienia prawa sprzedaży hurto
wej lub d-taucznej.

— B ia ło ru sin i n i  pow odzian  w  
M ałop olsce  W s hodniej. „Białoruska 
Chatka* ofiarowała na powodzian w Ma- 
łopolsce 150 .ł„ k iórr zostały  nrzekaza- 
ne W ojewódzkiemu Komitetowi Pom ocy  
Powodzianom.

J a d i o ”
prezerwatywy
są jedyne.

K ajlopsza
m a rk a .
5 5 3 5 - d

Poszukuje się
m m ii miteioatyin

do starszych klas gimnazjum 
C. Kluczowej, Wilno, ulica BIsku- 

pia 12.

Teatr 1 muzyka*
— Teatr P olsk i (sa ia  „L utn ia").

Dziś „Komisarz sowiecki*.
— Rer itril fortep ianow y w  T eatrze  

Polskim , W niedzielę najbliższą 23 b. 
m. wystąpi na poranku w Teatrze P o l
skim z.oakomta pianistka Jamna Hepne- 
row2

Re r/tal n edzielny zawiera Sonatę 
es-dur op. 31—beethovena, P o lo n ez . -dur, 
Nocrurn des-dur i Walce es-dui Chop - 
na, R?p odję g-.noll Brahmsa, Legendę 
Paderewskiego, Tarautellę, Etiuda f-m ol 
Zarembskie^o i Mephisto W alc—Liszta.

Nowy most na Wilji.
W dniu wczorajszym du Wilna przybył z ram:enia Ministerstwa Robót Pub

licznych inż Kalinowski, k;óry z przedstawicielami wileńskiego sam rząuu pizepro- 
wadza oanośne pertraktacje w sprawie budowy ncw ego mostu na Wiln. W zmianko
wany most przuz.ucony będzie przez Wił ę prawd ipociobnie na dntoKolu u wylotu  
ulicy Kanonicznej i zoudo-vany będzie podług ostatnich wymogów tecborni. Długość 
jego obliczona jest na 40 m tlrów . Koszty budowy poniesie rząd łącznie z sam orzą
dem wileńskim.

i

Z pow. Komitetu Pom ocy Powodzianom.
W dniu lo  D. m. w lokalu Wydz. pow. Sejmiku wilensko-trockiego, c ibyło  

się pod przewodnictwem starosty p. W itkowskiego, posiedzenie pow iatow ego Komi
tetu PomŁC> Powodzianom .

Na posiedze iu obecni byli prz-idstawicieie gmin pow. wileńskiego, przedsta
wiciel ZwiH ku Kółek Rolniczych p. Makowski, preedstawiciei p ow u tow ego  Związku 
Ziem an p Rusicczyc, p. Wańkowicz Henryk, p. Przewłocki, p, W ęckowicz > w elu 
innych. ' r ' ,

Komitet uchwalił roiesrac oapcw ieonie oaezw y, wraz z listami ofar  do Kć- 
ł  k Rolniczych i powiatowych Związków Ziemian, prosząc te instytucje o zorgani
zowanie na terenie ich działalności zbiórek U chwalono w ystosow ać do nauczyciel
stwa poszczególnych gmin, oraz ao kleru poszczególnych paraf j odezwy w sprawie 
organiz- cji p imocy. Postanow iono zwrócić się ao władz wojskowych z prośbą o 
zorganizowanie przez oddziały K. O. P. zaDau ludowych, lotsryj i t p. imprez na 
rzecz powodzian w Trokach, Niemenczynie i M ejszagoie.

Ofiary przyjmowane być mogą wyłącznie w gotów ce, 0 n c  jak projektowano 
początkowo, w naiurze.

f i  M l i : , Listy do Redakcji.

M S I !
— Pokąsan ie  przez psa w ście

kłego Przed kilku dniami przy ul. 
Mickiewicza kolo d. N- 48 zostało 
pokąsanych przez wściekłego psa 
6 osób, Którym natychmiast udzie
lona zo tała pierwsza pom oc lekar
ska. (s)

i  M ó w .
Spraw a b kom end. T orpyhy w 

Sądzie Apelacyjnym
W  dniu wczorajszym rozpatrywana 

była głośna sw ego czasu sprawa b. ko- 
menaanta policji państwowej m. Wilna 
oskarżonego o pobieranie łapówek. 
Sprawa ta, o  której pisaliśmy sw ego  
czasu szeroko, znalazła ,ię znowu w czo
raj na wokandzie Sądu Auelacyjnego 

Po wysłuchaniu stron i krótkiej na
radzie Sąd w yniósł wyrok, zatwierazają- 
cy , orzeczenie poprzedniej instancj..

Prawdziwego święia doczekała 
się Lrać strzelecka obwodu nt, Wil
na, bo oto dnia 15 października 
z o rta ł. otwarta nowouruchomiona 
„Świetlica Strzelecka" we własnym 
loka'u przy ul. Dominikańskiej 13. 
Na uroczystość tę przybyło liczne 
gronu gości jak: pp. generał Popo
wicz, generałowa Popowiczowi, sę- 

i dzia Piłsudski, Łokucijewski, Ło- 
kucijewska, Czesław Makowski, 
Aurelja Makowska, inż. Walicki, 
kpt. Zgłobicki, mec. Abramowicz,

1 kpt. Dąprowski, kpt. Kawalec, por.
1 Kusztra, por. Roczniak, por. Schlieh- 
tinger i wielu innych.

Gośc*e zebrali się w schludnej 
i gustownie udekorowanej świetli
cowej sali. Powitał ich w krótkiem 
przemówieniu ob. Trzaska-Pokrze- 

' wmski, kierownik Obwodu m Wil
na, ' podkreślając wielkie znaczenie 
nowouruchomioiiej placówki kul- 
tuialno-oświaiowej dla szerokich 

: rzesz strzeleckich.
Po przemówieniu goście prze

szli do sali teatralnej, gdzie zespół 
i artystyczny Zw. Stizel. od tg .a ł ar- 
' cywesołą jednoaktówkę. Część a r
tystyczną zakończyły deklamacje,

■ jak „O Ja do młodości* A. Mickie
wicza i t. d. W sali teatralnej przy

■ dźwiękach • orkiestry 6 p.p, Leg
> odbywają się tańce, a : mili i do

stojni goście przechodzą do „Świe- 
- tlicy , gdzie są podejmowani przez 

uprzejmych gospodarzy.
Należy z calem uznaniem pod

nieść zasługi Oddziału Żeńskiego 
w Wilnie, który po niedawnej, a 
gruntownej reorganizacji, dał do
wód swej żywolności, zabierając się 

i odiazu do organizowania „świetli
cy* oraz zobowiązując się położyć 
duże wysiłki w pracy przy jej p ro
wadzeniu. >Na specjalne wyróżnie
nie zasługują ob.ob.: Szabanówna 
Waieutyna—komendantka Obwodu, 
Mar.a P h se tk a—prezeska Oddzia

ł u ,  Natalja Cichocka — kom endant
ka Udu/, oraz Katarzyna Kozicka—

, referentka l:ult.-ośw. Oddziału.

1 Szanowny Panie Redaktorzel
W Nr. 17 z dnia 2 października r. D, 

w gazecie „Nasz Kraj* z o s ta li zam iesz
czona notatka pod tytułem: „Katastrofa 
w Grzegorzewie", gdzie autor, ukrywa
jący s ę pod pseudonimem „J", podaje 
cały szereg kłarnl wych i uiezgoanycn z 
rzeczyw sią  piawdą w.adom ości, rz icają- 
cvch ciężkie osKarżenie n.etylko ną m o
ce dawcę m ego p. G rzegoiza Kureca, t 
lecz i na cały szereg osób, n.e mających 
absolutnie żaćnegw wpł wu na bieg pra- ' 
cy w  zakładach, pr eto  w imieniu m o
codawcy m ego kategorycznie ośw iad
czam, 1

a) nieprawdą jest, z t  w dniu 23 IX 
r. b, na budowie zostało pokalecronych 10 
o kó d , orąz 2 o s o b y  w stanie c i ę ż k im  od
w ieziono do szpitala, natom iast jest 
pra*ćą. i i  jeden robotnik, dostai potłu
czenia i, ak z*ynle, v a sy ś c e  2-eh rc- 
botn’' ów zosta ł odwieziony do szpitala 
w Wilnie,

b) nitnrawdą jest, że  były pracownik 
t t c h n i; p. O lsiewicz stawał do pracy w 
stan e  ietrz źtcym, natomiast jest prawdą, 
że w dn.u wypadku p. O lsiewicz n e pra- 
cował gdyż na kilka dni pra ed tein z o 
stał zw- Iniony od pracy na skutek wła- 
si ej prośby; .

c) mep atsdą jest, że  p. ile len k o w -  
skl sprzedaje > Odkę robotnikom, gdyby 
to miii'c miejsce to r.apowno Zarząa 
zakładów tego by me tolerował,

dj n e rawdą iest, że  robotnikom  
zalega wypłata od 4-ch do 6-ciu tygodni, 
natom iast je t prawdą, ze nietylko ro
botnikom . lecz i mieszkańcom wsi cko  
licznych p. Kurec udziela bezprocento
wych pożyczek i to  w dość znacznych 
samach;

1 e) n eprawdą jest, że wydalonym ro
botnikom nie płaci się oaszkoaow am a  
lak również nieprawda jest, że zwalnia 
się takow ych bez podstaw prawnych; - 

■ fi oszczerstwem  pospolitem  j-st  
twierdzenie autora ) „dużych* stosun- 
kacii p. Kurecz w Starost w.e, którem i 
rzekom o głośno się „przechwala* Nie 
znam zatargu pon iędzy pracodawcą a 
pracownikami, w kt Jrymhy Starostwo  
interweujov ało, w ogóle podobne wypad
ki podlegają wyłącznie Inspektoratowi 
Pracy.

Niniejsze moje sprostowanie, ce
lem należytego w yświetlen a poruszonej 
sprawy, upraszam o zam ieszczenie w 
paczytnem  Pańskiem piśm ie

Proszę przyjąć Panie Redakto
rze wyrazy szacunku i szczerego po
ważania.

(■— )  A d o l f  M o ro i  
Dyrektor—Zarządzający.

J u r n a  Otowegt Srzp liimllm
w W i l n i e

Okręgowy U rząd Z iem ski w W ilnie po
daje do wiadomości oublroznej, że Okręgo 
wa Koihisja Ziemska w Wilnie na posie
dzeniu w dniu 5 maja 1927 roku postano
wiła wdrożyć postęDCwanie scaleniowe na 
obszarze: 1) około 93 ha gruntów, należą 
cych do gospodarzy wsi Tartaki, gminy wor- 
niańskiej, powiatu wileńsko-trockiego i 2) 
około 1 ha grunlów państwowych p. n. 
„Osada Młyńska Tartaki* tejże gminy i po
wiatu, włączonych do obszaru scalenia dla 
sprostow ania granic łącznie na obszarze 
około 94 ha.

Orzeczenie to  uprawom ocniło się dnia 
5 J X  1927 n k sn _________ 5532/1726/yi

O kręgow y Urząd Ziem ski w Wilnie po
daje do wiadomości publicznej, że Okręgo
wa Komisja Ziemska w Wilnie na posie
dzeniu w dniu 5 kwietnia 1927 roku po
stanowiła wdrożyć postępowanie scaleniuwe 
na oDszarze około 295 ha gruntów naaz*a- 
łowych, w tern około 90 ha gruntów, sta
nowiących wspólnoty gromadzkie, należą
cych do gospodarzy wsi Nowiki, gminy twe- 
reckie). powiatu święcieńsktego.

Orzeczenie to  uprawomocniło się w dniu 
20 lipca 1927 roku._______  5531/1718/V1

O kręgow y tJri.ąd Z iem ski w W ilnie podaje 
do pubiictntj w iadom ośii, że Okręgowa Komisja 
Ziemsica w Wilnie na posiedzeniu w dniu 5 k w iit-  
nia 1927 roku postanowiła wdrożyć postępow anie  
scalei iew e na obszarze: 1) Około 18 ha gruntów  
nadz:ałow yjh, należących do gospodarzy zaścianka 
Solki, gminy polcńskicj, powiatu oszm iańskiego  
2) około  31 ha gruntów z państwowego uroczyska 
Sołki, tejże gminy i powiatu przeznaczony! h d e
cyzją prezesa O ’ ręgo' ego Urzędu Z'emskiego w 
W lnie z dnia 23 X11 1926 roku na upełnorolnienie 
Co^podarź) zaścianka Sołki, 3 ) ok oło  2 ha grun
tów należących do gospodarzy wsi Łysa-Góra, tejże 
pm. iy i t o *  atu, w łąizony h do obszaru scalenia 
celem zl kw;dowania szachownicy zewnętrzne*, oraz 
4) okołi 3 ha gruntów, m eż* cy ch  dc gospodarzy 
wsi K .eszy tejże gminy i powiatu, w łą . unych do 
obszaru scaienir- celem sprostowania granic z za
ściankiem oołn. -łączn ie  na ob sza ize o iio ło  54 ha

Orzeczenie to praw om ocniłosię w dniu 21-go 
sierpnia 1927 r. 5528/1715 VL

O kręgow y Urząd Z iem ski w  W ilnie podaj., do 
publicznej w iadom ości, że  Okręgow a Komisja Ziem
ski w Wilnie na posiedzeniu w dniu 5 konietnia 
1927 r, postanowiła wdrożyć postępowanie scele- 
nrowe na obszarze: 1) ok o ło  1050 ha gruntów na- 
d iaiow- ch, należących do gospodarzy m iasteczka  
Mi d z o ł, gminy naradziolskiej, powiatu posfawskie- 
go, 7)  ok o ło  2,5 ha c .nn tó i . należących do  rzy.11- 
si o-kafol rkit i o k oś.io ła  w M adaioie, 3) c k o ło 2,5 
ha g untów, wale ącv n do parafii prawosławne w 
Miad .ole, 01 z 4) ok o /o  I ha gruntów, należących  
do szkoły pow zecrnpj w Mia iz ole — łącznie na 
obsz. rz.e oKOło 1056 ha.

O rzeczenie niniejsze uprawom ocn.ło cię w 
1niu 5 sierpnia 1927 r._________ .5525 1709'Vi _

O k*ęg wy Urząd !em ski w W ilnie p o d a j e  
Ja wiadom ości publiczne*, że Okręgowa Komisj'a 
Z iem sk i w Wilnie na posiedzę iu w unlu 5 kw.etni t 
1927 roku postanowiła wdrożyć postępowanie sca
leń ow e na obszarze o k c ł > 325 ha gruntów, należą
cych do gospodarzy w s Baranowszczyzna, gminy 
słobódzkm j. powiatu trasław skiego.

Orzeczen e to  uprawomocniło się w d.uu lo  
lipra 1927 r. 552-, 17u8/Vl

O kręgow y U rzęd Z:em ski w W im ie i>oda,e 
do wi idom^śc* publicznej, że Okręgowa Komisja 
Zlen.ska w Wil r ie na p sied*eriu w dniu 6 maja 
1927 roku postanów ,łB wdrożyć postępowanie sca
leniow e na onszarze ok o ło  133 ha gruntów r,a- 
dzi iłowych, na'eżących do grsp odaizy  ws. Pohost, 
gminy now o-ponoskiej, p wiatu brasławski^go.

Orzecze. ie to  uprawomocniło sie w dni .  5-go 
września 1927 roku. 552ć/1713/VI

Okręgow y U rząd Z iem ski w W ilnie isOd.cjedo 
wiadomcśt-i publicznej, że Okręgowa Korr.isjaZLm  
ska w Wilnie na posiedzeniu v dniu 4-go kw e,n*a 
1927 roku postano viła wdrożyć postępow anie sca
leniowe na obszarze: 1) Or o ło  289 ha grurtow,
należących do gospouarzy wsi P o ło* ik i, gminy Krzy
wickiej, powiatu wilejskiego, oraz 2) gruntów z 
majątnU Malinowka, tejże gminy i powiatu, w łas
ność Tadeusza Busza, ctóre zostaną sprzecane  
gospodarzom wsi Połow iki.

O rzeczenie to  uprawom ocniło się  w Jniu 4-go  
sierp .1 1927 roku._______________ 5523/17**7 V

O kręguw y Urząd Z iem sk i w  W ilnie podaje 1 o 
publićzu: w iadom ości, 2e Okręgowa Komisja Z iem 
ska w Wilnie na p o jed zen iu  w dniu 5 kwietnia 
1927 roku p o sta n o w i * wdrożyć postępow anie sca  
len iow e na obszarze ok o ło  200 ha gruntów nadzia- 
łow ych, należących do gosnodarzy wsi Kukucle 
Wielkie, gminy tw ’rec lie j, powiatu święciańsl iego  
i na obstarz: około 43 na wspólno* g.om adzk.ch, 
należących do gospodarzy tejże wsi — łącznie na 
obszar,e ok o ło  243 ha.

Orzeczenie to  uprawomocniło się dnia 20 go 
lipca 1927 roku. 5530 4717 Vl

O kręgow y U rząd Z iem ski w W ilnie podaje 
do publicznej w iadom ości, że Okręgów i Korni.,]'! 
Ziemska w Wilnie na posiedzeniu w dniu 4 kw iet
nia 1927 roku pustanowiła wdrożyć postępow anie  
scaleniow e na obszarze ok o ło  44 ha gruntów*, na
leżących dc gosp >dar .y zaścianka PruJziszcze, gm:- 
ny żokojńskitj (byłej aleksandrowskiej), pcw atu 
św ięciańskiego.

O rzeczenie to uprawom ocniło się w anic 7 go  
lipca 1927 roku. 5527/1714^1

O kręgow y Urząd Z iem ski w  Wilnie poaaje do 
wiadom ości publicznej, że  Okręgowa Komisja Ziem 
ska w Wilnie na posiedzenm  w dnm 5 go maja 
'.927 r. postanow iła wdrożyć postępow ań.e scale
niowe na obszarze ok o ło  63 ha gruntów nad^a- 
ło w icb , należących do gospodarzy wsi Glińskie, 
gminy zaleskiej powiatu dziśnieńskiego.

O r/eczen ie niniejsze uprawom ocniło się w dn. 
9.1X 1927 r. a533/1727/Vl

O kręgow y Urząd Z iem ski w W iln ie podaje 
do publ.cznej wi, dom ości, że  Okręgowa Komisja 
Zj mska w W .inie na pos.edzem u w dniu 5 maja 
1927 reku postanow iła wdrożyć postępow anie sca
leniowe n? rbszarze: 1) ok o ło  60 h i gruntów na- 
działowycb, i/alcźących do gospodarzy * si Stem p- 
kow szc/yzna i 2) około  15 ha grurtów z folwarku 
Stempkow szrzyzna, w łasi.ość Żofji i Józefa Iwasz- 
kie vi zów, w łączonych dla zniesienia szachownicy  
zewnętrrnej — łącznie na obszarze około 75 ha — 
w szjm ko gminy polańskiej, powiatu oszm iańskiego.

G rzeczerie to uprawomocniło się w dniu 3 ł o 
września 1927 r. 552tf/raV V l

SKRUCHA PALĄCEGO
Odnosząc się z zauLnfem do reki. n.owaaych przer różnych 

producentów tutek, przekonałem się jednak, jako nałogowy palacz,
że niema lepszych tutek ponad tutki

„F A V O R I T“
TUTKI „FAV O k IT “ są zaopatrzone w dwa łiltry, r fa prze- 

put crrją  nikr tyny. Są estetyczne i przyjemne przy paleniu.
1 UTKI „1 A VO RIT* wyrabiane są z materjałów najprzedniejszej jakości.

1 Polecam p_zeto wszystkim przyjacielem i znsjorrym  palić 
tylko l U 1 iv 1 . F A V U R i r  ■sScł-d

P0SZi*Mlk)ą 
3—4 pokojowego mieszkania

z kuchnią w S r
Zgłaszać się w Admm. „Kurj. W il.', ulica 
Jagiellońska 3, w godz. od 2— 3-ej. 551D-4

1 - I t

fnMtfiinf j s n r
Sp . s  w. o .

DRUKARNIA ,^>AX“
UL Sw. IGNACEGO 5. WILNO.

Toisfaa Nt 8—43
Wjrkóncfe roboty drnkiriHc
I Introligatorski1? szybko I dokładnie
CZASOPISMA,

Kć ĘQ1 R.iCHUNKOWfc,
K 1ĄŻ ixi .  B kJSzL  ił f .

TkBr/LR, 31! T l.D IA K A T Y ,
DRUKI KOL' a >WB . 1UUSTKACYJNH 

CENY Ni:3Kl«d.
»YKDh >NIB DOKŁADNE I SUMIENNE.

O g ł o s z e n i e .

Sprzedam
lu b  r y d a m  w dzierżą: ę,
albo  p rz y jm ę  w sp ó ln ik a  z ka  
p ita le iu  ilu io t lO  d o la ró w , do 
in te re s u  w  p e łn y m  ru c h u  i  
w y ro b io n ą  k li je n te lą  i d u ż ą  
R e k w e n c ją  O fe rty  p ro szę  n a 
d esłać  do „D z ien n ik a  W ile ń -  
s k ie g o "  pod 2 4 . 5 5 1 4

iintvinf“ ° p g -„Bjlly IŁ1 czno-^kulictT- 
estiy , tiaj więl azy w Wi- 
.er-iEiWTtnla włiśc B-c’» 
Ol.fiai.l-.cy, "'Smo, u iic i  
Wielka 66, W ielki 
fatłijiratR  rayah przybo* 
rów. Wydaj* citula 7  po  

tiso Kąty Chorycu.
M4J bD o w ó d z tw o  21 B a o n u  K . 0 .  P . w  N ;cm enczynie. roz- 

p isu jb  n in ie jszy m  n ie o ^ ran ic zu n y  p rz e ta r g  na d o s taw ę  m ięsa  _ _ _ _ _  
od d n ia  1 lis to p ad a  1 9 2 7  ru k u  d„ uiiia 1 lu te g o  1 9 2 8  ro k u  A r l g 1,  A h n i a "  N e j s W r '
z d o ..taw ą  do m ie jsca  posto ju  21  J a o n u  w N iem cn czy iiie  i i ]  ł i r i l l t

o raz  uo m ie jsc  p o s to ju  p o d o d d z ia łó w  t j .  P lo k iszk i, ( i l in -  K r a j u  r a io t .  W  1840 t. 
c isz k i i O n la n y . u l .  D c m b l L a i l k l  1 7 ,

J to ’ p ra w a  jle r to w a  odhędz io  s ię  w K w a te rm is trz a  ttlef. 10-511. b - 1 2 3 6
s tw ie  21  b a o n u  K . 0  P . w  N iem enczyn ie  . J n ia  2 7  paź 
d z ie rn ik a  r .  b . o godzin ie  10  e j ran o .

T e rm in  w noszen ia  o fe r t , n a le ż y c ie  n a  sp e c ja ln y c h  
d r u k a c h  z za łącz en ie m  3 %  w łl lu f i i  zlożo itcm  w K asie  B a o 
nu ora? św iad ec tw em  p rse m y s ło w e m  i za św iadczen iem  w ładz 
a d m in is tra c y jn y 'd i o Solidności k u p ie c k ie j u p ły w a  dniu  2 7  go 
p aź d z ie rn ik a  1 9 2 7  ro k u  godzina  i o - t a .

O ferty  na o d d z ie ln ą  d o s taw ę  m ięsa  do n n e isc  w yżej 
w sk a z a n y c h  s ą  dopuszcza lno .

B liż s z y c h  in fo rm acy j u d z ie la  O ficer Ż y w nośc iow y  21 
B a o n u  li. 0  P .

Mwult Gkuio 30 ha
ła d n ie  po łożony  sp rzedam y  

za 2  5 U 0  d o la ró w . 
W ile ń s k ie  B iu ro

K om isow o-D and low e
M ick iew icza  2 1 .  te l .  1 5 2 .

5493 b-1

JO-
t r t ń w  i  lA m i,
Wilno, Trocka 17, tal. 781. 
Ni u  j ^róóło zakupu
' erji i5a eiektro-tach« 
niczoycb I r Jajowy Co. 
Ceny konkareacy]ne. 
Prozlray o  przar.o tania 
* ' 1 ~______________ 73? J

Unieważnia się
z g u b io n ą  k s ią ż a ę  wojskową, 
w y d a n ą  p rzez  P . K. U . W ilno  
n a  im ię  A l k sa n d ra  G o ld s te in a , 
z rm  w W iln ie  p rzy  u l. S ło -’ 
w ia ą s k ic j 5 ,  m . l i s .  5 5 2 1 -6

O g ł o s z e n i a

j i Ń  l ld i i i
p rs j jm .J .

n a  n a j b a r d z i e j  
dogodnych 
warunkach

A D M IN IS T R A C J A  

„ b.arj eraW ilenaziaga
Jigielloriikc 3 

0 ® @  @  ©  i» ) 0 ®

opierajcie
Ligę Żeglugi 

Morskiej i Rzec^ej

5522/1733/Yl

Kwatermistrz 21 Baonu K. O. 
v, Niemenczynie 
(— ) Kómg, kpt.

P . Czy zapisałeś się na członka 
, L .  O .  P .  P . ?

Tśiw DrttŁ- «Ps ?*, k1, św t I&i f . Redaktor wI t ,  A, F aranow ik l.


